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Przypomnijmy, że most 
na Odrze w Krapkowicach 
powstał w 1896 roku jako 
przeprawa kolejowa na linii 
lokalnej Prudnik – Go-
golin. W trakcie powodzi 
tysiąclecia w 1997 roku 
uległ on zniszczeniu. Po 
prowizorycznej odbudowie 
obiekt służył jako kładka 
pieszo-rowerowa łącząca 
Otmęt z Krapkowicami. 
W tamtym czasie przepra-
wa była także punktem 
schadzek młodzieży, która 
spotykała się i przesiadywa-
ła w tym miejscu. W 2010 
pojawiły się plany budowy 
pełnoprawnego dwujezd-
niowego mostu przez Odrę. 
Właściwe prace rozpoczęły 

się we wrześniu 2019 roku, 
a zakończono je w listopa-
dzie 2020 roku. Dawny 
most kolejowy dostosowany 
do ruchu samochodowego 
w połowie grudnia został 
oddany do użytku. 

W miniony weekend 
przeprawa stała się obiek-
tem zainteresowana dzieci. 
Kilku chłopców postanowi-
ło zrobić tam sobie miejsce 
rozrywki, spacerując po 
metalowej konstrukcji oraz 
podporach mostu. Męż-
czyzna, który nadesłał do 
naszej redakcji zdjęcia z tej 
nierozsądnej zabawy, pyta, 
czy przeprawa nie powinna 

być zabezpieczona w taki 
sposób, aby niepożądane 
osoby nie mogły poruszać 
się między przęsłami. W 
innym wypadku w przy-
szłości podobne sytuacje 
mogą się powtarzać. Warto, 
aby rodzice zwrócili uwa-
gę na to, jak i gdzie bawią 
się ich dzieci, zwłaszcza że 
przed nami cieplejsze dni, 
weekend majowy, a nieba-
wem rozpoczną się wakacje. 
Niebezpieczny spacer po 
moście najlepiej pokazuje, 
że młodzi ludzie mogą mieć 
najróżniejsze pomysły na 
spędzenie wolnego czasu. 

Dokończenie na str. 7.

Niebezpieczna  
zabawa na moście
Podczas niedzielnego spaceru (16 kwietnia) jeden z mieszkańców 
Krapkowic zauważył grupkę dzieci chodzących po konstrukcji daw-
nego mostu kolejowego. Nie trzeba wiele, aby tego typu zabawy za-
kończyły się tragicznie.

W niedzielny poranek 
16 kwietnia około go-
dziny 9.15 przypadkowy 
przechodzień zawiadomił 
służby o wycieku niezna-
nej substancji do Odry w 
rejonie Krapkowic. 

Jak poinformował wo-
jewoda opolski Sławomir 
Kłosowski, w związku ze 
stwierdzeniem wydosta-
nia się z terenu jednej z 
firm poprzez kanalizację 
burzową do rzeki Odry w 
Krapkowicach substan-
cji wodorozcieńczalnej 
wszystkie podległe służby 
zostały zobowiązane do 
podjęcia natychmiasto-
wego działania mającego 
na celu stwierdzenie źró-
dła zanieczyszczenia oraz 
składu chemicznego, a 
także jego toksyczności i 
wpływu na środowisko i 
możliwości jego usunięcia 
lub neutralizacji.

Obecni na miejscu 
strażacy wraz z policjanta-
mi ustalili źródło pocho-
dzenia preparatu. Okazało 
się, że doszło do wycieku 
pozostałości po wodo-
rozcieńczalnych farbach 
poligraficznych z jednego 
z zakładów utylizujących 
odpady w Krapkowicach. 

- Na betonowym placu 
firmy doszło do rozszczel-
nienia pojemników z od-
padami. Pracownicy zneu-

tralizowali wyciek różnymi 
środkami i uprzątnęli teren 
– relacjonuje oficer praso-
wy krapkowickiej policji 
mł. asp. Ewelina Karpiń-
ska. – Jak się jednak oka-
zało, intensywne opady 
deszczu spłukały pozosta-
łości substancji do rowu 
melioracyjnego i w ten 
sposób dostały się one do 
rzeki.

Dokończenie na str. 23.

Wyciek do Odry
Przypadkowy spacerowicz zauważył ciek z niebieską substancją 
wpływający do Odry i zaalarmował służby. Te postawione zostały w 
stan gotowości, szukając źródła zanieczyszczenia i jego wpływu na 
środowisko rzeki.

Zdjęcie poglądowe

eprasa.pl 56f28437e0



Nr 16 (1301) 18 kwietnia 2023 r. • www.tygodnik-krapkowicki.pl2

Redaktor naczelny: Joanna Bassek, e-mail:  j.bassek@tygodnik-krapkowicki.info
Redaktor prowadzący: Dominika Bassek
Dziennikarze: Magdalena Nowak, Michał Mandola, Mateusz Dąbrowski, Małgorzata Łyczak, tel. 77 446 00 30
Dziennikarz sportowy: Mirosław Szozda 
Sekretarz redakcji: Dominika Bassek
Skład i gra�ka: Dariusz Halski
Współpracownicy: Wawrzyniec Jasiński, Irena Jasińska, Dagmara Joszko, Łukasz Malkusz, Aleksandra Kamińska, 
Andrea Polański
Reklama i promocja: Dawid Laskowski - dyrektor działu marketingu i reklamy kom. 692 190 982,  
Magdalena Nowak e-mail: marketing@tygodnik-krapkowicki.info  tel. 77 446 00 30

Materiałów i utworów niezamówionych wydawca i redakcja nie zwracają. Zastrzegamy sobie prawo skracania i redagowania tekstów, listów oraz zmiany tytułów. Projekty gra�czne reklam i ogłoszeń opracowane przez redakcję pozostają jej własnością. Za treść nadesłanych mate-
riałów, reklam, ogłoszeń, ogłoszeń i materiałów wyborczych oraz dołączanych ulotek redakcja i wydawca nie ponoszą odpowiedzialności. Redakcja i wydawca zastrzega sobie prawo do odmowy zamieszczenia ogłoszeń i reklam, w tym wyborczych, jeżeli ich treść lub 

forma jest sprzeczna z linią programową gazety bądź charakterem publikacji. Redakcja ponosi odpowiedzialność za treść ogłoszeń w granicach wskazanych w ust. 2 art. 42 ustawy prawo prasowe. Publikowane listy i opinie nie muszą być zgodne ze stanowiskiem redakcji. Na 
podstawie art.25 ust.1 pkt 1b ustawy z dnia 4 lutego 1994 r. o prawie autorskim i prawach pokrewnych Bastech Sp. z o.o. zastrzega, że dalsze rozpowszechnianie artykułów i materiałów opublikowanych w „Tygodniku Krapkowickim” bez zgody Wydawcy jest zabronione. 

Wydawca: „Bastech” Sp. z o.o.
Prezes Zarządu: Joanna Bassek
47-300 Krapkowice, ul. Sienkiewicza 9
Numery tel.:, 77 446 00 20,  77 446 00 30
www.tygodnik-krapkowicki.info 
redakcja@tygodnik-krapkowicki.info
Dyżur reporterski: 600 973 937

Druk: Polska Press Sp. z o.o., Oddział Poligra�a,  
Drukarnia w Sosnowcu

Wydawca należy do

Zakład Pogrzebowy 

 ul. Prudnicka 110 Steblów tel. 77 466 45 45
ul.Piastowska 38a, Krapkowice  tel. 77466 15 70
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Z głębokim smutkiem i żalem 

przyjęłam wiadomość o śmierci

śp. Jacka Błaszkowicza 
Komendanta Straży Miejskiej w Gogolinie 

w latach 1995-2005.

Żonie Lucynie,

córkom Małgorzacie i Anecie 

z mężami i dziećmi

oraz krewnym i znajomym

wyrazy współczucia

składa

Sabina Gorzkulla - Wicestarosta Krapkowicki

Strażacy z JRG Krapko-
wice, OSP Zakrzów i OSP 
Obrowiec po przybyciu 
na miejsce stwierdzili, że 
ogniem objęta jest już cała 
zawartość garażu. Spłonął 
sprzęt przechowywany w 
garażu i narzędzia. Pożar 
został ugaszony. Jak infor-
muje krapkowicka policja, 
jego przyczyną było zwarcie 
instalacji elektrycznej. 

Na szczęście w wyniku 
pożaru nikt z ludzi nie zo-

stał poszkodowany. Jak się 
jednak okazało, płomienie 
uszkodziły okno sąsied-
niego budynku, w którym 
hodowane były egzotyczne 
ptaki ozdobne. Jak podaje 
Komenda Powiatowa Pań-
stwowej Straży Pożarnej w 
Krapkowicach, wszystkie 
ptaki, które przebywały w 
sąsiednim budynku, zginęły 
w wyniku zatrucia się gaza-
mi pożarowymi.

(mar), fot. (KP PSP 
Krapkowice)

Przez pożar garażu  
zginęły ptaki ozdobne

Do zdarzenia doszło w środę 12 kwietnia. Służby ratunkowe otrzymały zgłoszenie o pożarze 
garażu w Zakrzowie około godziny 4.40. 

Przyczyną pożaru było zwarcie instalacji elektrycznej.

Oszust pytał o numer 
konta bankowego oraz inne 
dane bankowe. Zgłaszający 
to zdarzenie zorientował się 

jednak, że może to być próba 
wyłudzenia danych, dlatego 
nie ujawnił ich i przerwał po-
łączenie. W związku z tym, że 

nie nastąpiło podanie żadnych 
danych wrażliwych, nie do-
szło do przestępstwa. Policja 
nie odnotowała więcej po-

dobnych przypadków. Warto 
jednak być czujnym i uważać 
na tego typu telefony.  

(matt) 

W środę 12 kwietnia 
około godziny 12.30 w wy-
niku wymuszenia pierwszeń-
stwa przejazdu volkswagen 
uderzył w bok prawidłowo 
jadącej toyoty. Mieszkańcy 
Zdzieszowic, którzy brali 

udział w tym zdarzeniu, nie 
byli pod wpływem alkoho-
lu. Sprawca został ukarany 
mandatem karnym w wy-
sokości 1300 złotych i 12 
punktami karnymi. 

(matt)

Policjanci po przybyciu 
na miejsce potwierdzili, że 
w miejscu oddalonym od 
zabudowań doszło do spala-
nia drewnianych elementów. 
Funkcjonariusze ustalili osobę 
za to odpowiedzialną. Okazał 
się nim 54-letni mieszkaniec 
gminy Zdzieszowice. W związ-

ku z artykułem 191 ustawy o 
odpadach na mężczyznę został 
nałożony mandat karny w wy-
sokości 300 złotych. 54-latek 
odmówił jednak jego przyję-
cia. W związku z tym sprawa 
została skierowana do sądu. 

(matt)

Nie udzielił 
pierwszeństwa

52-letni mężczyzna kierujący volkswa-
genem wyjeżdżając ze Starego Osiedla w 
Zdzieszowicach, nie ustąpił pierwszeństwa 
przejazdu prawidłowo jadącemu 58-letnie-
mu kierowcy toyoty. Do zdarzenia doszło na 
rondzie przy ulicy Góry Świętej Anny.

Ktoś podszywał się pod policję
W środę 12 kwietnia około godziny 14.00 funkcjonariusze policji otrzymali zgłoszenie, że do jedne-
go z mieszkańców Krapkowic zadzwoniła osoba podająca się za policjanta. Usiłowała wyłudzić dane. 

Paląca sprawa
W środę 12 kwietnia o godz. 15.00 krapkowic-
cy policjanci odebrali zgłoszenie od strażaków 
OSP z Rozwadzy. Poinformowali, że na łące w 
ich miejscowości zostało ugaszone ognisko, 
na którym spalano meblowe płyty z drewna. 

56-letni mężczyzna 
kierujący nissanem w wy-
niku niezachowania na-
leżytej odległości między 
pojazdami najechał na tył 

samochodu ciężarowego i 
doprowadził do zderzenia. 
Nikt nie odniósł obrażeń. 
Policjanci wyczuli od kie-
rowcy nissana silną woń 

alkoholu. Jak się okazało, 
mężczyzna miał ponad 2,5 
promila alkoholu w orga-
nizmie. Odpowie przed 
sądem za kierowanie w 

stanie nietrzeźwości i spo-
wodowanie kolizji. 

(matt) 

Jechał na podwójnym gazie
We wtorek 11 kwietnia około godz. 12.30 na drodze krajowej nr 45 na odcinku między Krap-
kowicami a Stradunią doszło do kolizji z udziałem osobowego nissana i ciężarowego volvo. 

Podczas kontroli 41-letni 
mieszkaniec Bytomia przy-
znał, że nie posiada upraw-
nień do kierowania, jednak 
w toku czynności okazało 
się, że ma sądowy zakaz 

prowadzenia pojazdów. W 
związku z tym popełnił prze-
stępstwo niestosowania się 
do zakazu sądowego. Pojazd 
został przekazany wskazanej 
przez niego osobie posiada-

jącej uprawnienia. Była to 
pasażerka mężczyzny, która 
mogła kontynuować jazdę.

Mężczyzna odpowie 
przed sądem za niestosowa-

nie się do sądowego zakazu 
oraz nieudzielenie pierw-
szeństwa na drodze. 

(matt)

Nie ustąpił policji
W sobotę 15 kwietnia około godziny 11.30 policjanci patrolujący drogę wojewódzką numer 
423 przy ulicy Transportowej w Krapkowicach zatrzymali do kontroli pojazd marki Renault. 
Kierowca zjeżdżając z węzła autostradowego w Gogolinie, nie ustąpił pierwszeństwa przejaz-
du policyjnemu radiowozowi.

Do zdarzenia doszło 
w rejonie węzła autostra-
dowego Opole Południe 

(Dąbrówka Górna). 59-letni 
kierowca miał ponad 0,5 
promila alkoholu w organi-

zmie, tym samym popełnił 
przestępstwo kierowania 
pojazdem w stanie nietrzeź-

wości. Mężczyzna za swój 
czyn odpowie przed sądem. 

(matt)

Wpadł w „trzeźwy poranek”
We wtorek 11 kwietnia tuż przed godziną 7.00 patrol ruchu drogowego zatrzymał do kontroli 
pojazd ciężarowy marki DAF. Funkcjonariusze wyczuli od kierowcy woń alkoholu. Akurat tego 
dnia policja prowadziła akcję „Trzeźwy poranek”. 
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Katarzyna Lippa 
Ciężko powiedzieć, czy 

jestem dobrze przygotowa-
na, bo tak naprawdę nie wie-
my do końca, jak ta matura 
będzie wyglądać. Jesteśmy 
pierwszym rocznikiem, 
który pisze nową maturę. 
Podczas zdalnego nauczania 
miałam na tyle samozapar-
cia, że się uczyłam i nie mam 
takich zaległości, jakie mo-
głabym mieć. Jestem dobrej 
myśli. 

Kacper Nicpoń 
Ja uważam, że jestem do-

brze przygotowany pomimo 
tego, że przez półtora roku 
nie robiłem wiele. Zaliczam 

siebie do tej grupy uczniów, 
która nie bardzo pracowała 

na zajęciach zdalnych. Uwa-
żam jednak, że przez ostatnie 
miesiące przysiadłem do na-

uki i jestem przygotowany. 
Na maturze najbardziej oba-
wiam się matematyki. 

Michał Wodniak
Mi z nauką nigdy nie było 

jakoś bardzo po drodze, acz-
kolwiek czuję się dobrze przy-
gotowany i na pewno dam z 
siebie 100%. Największym 
problemem będzie dla mnie 
zapewne matematyka, ale 
wierzę, że sobie poradzę. Jeśli 
chodzi o język polski, to liczę 
na „Lalkę”, ponieważ w czasie 
miesięcznej choroby, którą 
przeszedłem, to była jedyna 
lektura, jaką przeczytałem. 
Mam nadzieję, że to właśnie 
ona pojawi się na maturze. 

Martyna Tuniewicz 
Przed maturą czuję 

się okropnie. Stres zjada. 

Najbardziej przeraża mnie 
matura ustna, bo na części 
pisemnej jest czas na zasta-
nowienie się, udzielenie od-
powiedzi. Przy maturze ust-
nej ten stres jest ciągle. Nie 
ma chwili na zastanowienie 
się. Zdecydowanie obawiam 
się języka polskiego. Wydaje 
mi się, że matematykę przez 
ostatni rok opanowałam na 
tyle, że nie będzie proble-
mu. Do języka angielskiego 
przykładałam się od samego 
początku, a na maturze z 
polskiego nie wiadomo, na 
co się tra�.  

Mateusz Dąbrowski 

Edukacja szkolna w minionym czasie przebiegała w cieniu pandemii. W tym okresie uczniowie nie zawsze mogli uczęszczać na zajęcia do 
szkoły, dlatego brali udział w tzw. lekcjach zdalnych. Czy po nauce w domowym zaciszu przy pomocy łączy internetowych maturzyści czują się 
dobrze przygotowani do majowych egzaminów? Zapytaliśmy o to uczniów z Liceum Ogólnokształcącego im. Jana Kilińskiego w Krapkowicach. 

Na zdjęciu od lewej: Katarzyna Lippa, Kacper Nicpoń, Michał Wodniak oraz Mar-
tyna Tuniewicz. 

Sonda Tygodnika

Zatańczyli przed maturą

Tegoroczni maturzyści 13 kwietnia zatańczyli poloneza na rynku w Krapkowicach.

W czwartek 13 kwietnia w samo południe na krapkowickim rynku tegoroczni maturzyści zatańczyli tradycyjnego poloneza. Akcja zorganizowa-
na była już po raz siódmy przez redakcję „Tygodnika Krapkowickiego”. 

Poloneza najpierw zatańczyły dzieci z Publicznego Przedszkola nr 6 w Zdzieszowicach. Wydarzenie przyciągnęło widzów.

Przedszkolaki wysoko postawiły taneczną poprzeczkę.
W akcji wzięli udział starosta Maciej Sonik i wicesta-
rosta Sabina Gorzkulla.Dzieci zatańczyły również z maturzystami.
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W samo południe na 

placu w centrum Krapko-
wic zebrali się uczniowie z 
Zespołu Szkół Zawodowych 

im. Piastów Opolskich w 
Krapkowicach, Zespołu 
Szkół w Zdzieszowicach, 
Zespołu Szkół im. Jana Ki-
lińskiego w Krapkowicach 
oraz z Liceum Ogólnokształ-
cącego im. Komisji Edukacji 
Narodowej w Gogolinie. 

Taneczną poprzeczkę 
wysoko podniosły dzieci z 
Publicznego Przedszkola 
nr 6 im. Jana Brzechwy ze 
Zdzieszowic, które zaprezen-
towały swój układ. Po nich 
do tańca przystąpiła mło-
dzież. Poloneza poprowa-
dzili w specjalnych strojach 
„Tygodnika Krapkowic-

kiego” uczniowie z Liceum 
Ogólnokształcącego w Go-
golinie Kornelia Kusiak oraz 
Dominik Nowakowski. To 

ostatni raz, kiedy licealiści z 
tej szkoły tańczyli na rynku 
w Krapkowicach, ponieważ 
od września tamtejsza pla-
cówka będzie zlikwidowana. 
Z tej racji to oni stanęli na 
czele tanecznego orszaku. 

Warto wspomnieć, że w 
minionych latach wspólnie 
z maturzystami tańczyły już 
przedszkolaki z Krapkowic i 

emerytowani krapkowicza-
nie. Na zakończenie starosta 
krapkowicki Maciej Sonik 
wszystkim uczniom życzył 
powodzenia na majowych 
egzaminach.

- Zabierzcie ze sobą na 
matury to, co jest najważ-
niejsze, czyli wiedzę – po-
wiedział starosta. 

W wydarzeniu zorgani-
zowanym przez „Tygodnik 
Krapkowicki” udział wzięli 
m.in. starosta Maciej Sonik, 
który objął wydarzenie pa-
tronatem honorowym wice-
starosta Sabina Gorzkulla, 

dyrektorzy szkół przedszkola-
ki z jednego z krapkowickich 
przedszkoli oraz bardzo licz-
nie zgromadzeni mieszkańcy.   

Redakcja życzy matu-
rzystom, aby ten najstarszy 
narodowy taniec wykonany 
pod gołym niebem przyniósł 
wszystkim szczęście na egza-
minie dojrzałości. Wszak zwy-
kło się mówić, że kto odtańczy 

poloneza na krapkowickim 
rynku razem z tygodnikiem i 
powiatem krapkowickim, to 
maturę na pewno ma zdaną. 

Czego też życzymy abiturien-
tom. Dziękujemy powiatowi 
krapkowickiemu, Urzędowi 
Miasta w Krapkowicach, 
Zakładowi Gospodarki Ko-
munalnej i Mieszkaniowej w 
Krapkowicach oraz wszystkim 
maturzystom i przedszkola-
kom za pomoc w przygotowa-
niach a maturzystom i przed-
szkolakom ze Zdzieszowic za 
odtańczenie poloneza. 

Organizatorem poloneza 
był „Tygodnik Krapkowicki” 
przy pomocy Starostwa Po-
wiatowego.

(matt)

Poloneza poprowadzili uczniowie liceum z Gogolina w specjalnych strojach.
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- Jak odkryła Pani pasję 
do sztuki zainspirowanej 
wzorem opolskim?

- Pierwszy raz ze wzorem 
opolskim spotkałam się w 
gronie rodzinnym, gdzie 
moja babcia i mama nie 
zajmowały się tym fachowo, 
ale i przez kroszkonkarstwo, 
gdzie te kwiaty też były obec-
ne, czy też na elementach 
porcelany, którą miałam w 
domu. Osobiście zetknęłam 
się ze wzorem opolskim w 
czasach studenckich, kiedy 

pierwszą pracę dorywczą 
znalazłam w cepelii. To tam 
tak naprawdę nauczyłam się 
więcej o kwiatowym wzorze 
opolskim, jakie są kompo-
zycje i kolory. Pracując tam, 
poznałam tajniki technik ma-
lowania i samego zdobienia.

- W czym zatem tkwi 
wyjątkowość tego wzoru? 

- Moim zdaniem jest 
wyjątkowy, ponieważ bardzo 
wyróżnia się na tle tematyki 
zdobniczej i jest bardzo, 

bardzo bogaty w kolor. To 
jest moim zdaniem główna 
cecha, która wyróżnia ten 
wzór. Również pod wzglę-
dem kompozycji i symetrii 
jest też bardzo wyjątkowy i 
jeżeli chodzi o jego obecność 
na naczyniach użytkowych 
czy dekoracjach. Są to naczy-
nia tak bogato zdobione tym 
wzorem, że siłą rzeczy jest on 
po prostu bardzo widoczny 
na tle innych naczyń czy 
zdobionych przedmiotów.

- A jak by Pani go opi-
sała? 

- Jest folkowy, kolorowy, 
żywy, bardzo dużo się w 
nim dzieje i mimo tego, że 
kompozycja jest statyczna i 
symetryczna, to przez użycie 
tak wielu kolorów jest on po 
prostu bardzo bogaty. 

- Wyjechała Pani do 
Niemiec i nadal tworzy 
sztukę, której inspiracją 
jest wzór opolski. Jak on 
się przyjął za granicami 
naszego kraju?

- W rejonie, w którym 
mieszkam, czyli wschodnich 
Niemczech, wzór opolski jest 
bardziej znany niż w innych 
rejonach Niemiec, ale i tak 
było to trochę trudne, żeby 
go jakoś w pełni przekazać i 
przekonać do niego tamtej-
szych odbiorców. Ci, którzy 
znali go, wiedzieli, w czym 
tkwi jego piękno. Trudniej 
było z przedstawieniem 

go osobom niebędącym w 
temacie. Dlatego pomyśla-
łam, że wprowadzę pewne 
mody�kacje, aby ten wzór 
uczynić po prostu bardziej 
nowoczesnym, zmieniając 
na przykład symetrię czy 
kompozycję.

- Jak to połączenie no-
woczesności i tego wzoru 
ludowego, tradycyjnego 
opolskiego się sprawdza? 

- Wbrew pozorom nie 
jest to takie łatwe, bo tutaj 
zahaczamy o temat wykorzy-
stywania wzoru ludowego, 
który ma swoje twarde zasa-
dy, ale ja zawsze powtarzam, 
że należy to robić z wielkim 
poszanowaniem tego wzoru 
i twórczyń, które kultywu-
ją tę tradycję zdobienia. 
Dla mnie są one po prostu 
numerem jeden. Chodzi o 
to, by czerpać z niego pod 
względem kolorystycznym i 
wykorzystywać te jego for-
my do wykreowania czegoś 
świeżego, nowszego. Oczy-
wiście zależy to od produktu 
czy od miejsca, gdzie ten 
wzór ma się pojawić. 

- W swoim dorobku ar-
tystycznym ma Pani wiele 
różnych realizacji, które 
również nawiązują do lu-
dowości i tradycji. 

- Przede wszystkim 
tworzę ceramikę i to jest 
standardowy obszar mojego 
działania. Pojawiły się także 

inne, bardziej wymagające 
realizacje, jak na przykład 
tapety. Za każdym razem ten 
wzór był przystosowywany 
do konkretnego miejsca. 
Były też koszulki, próbowa-
liśmy druku właśnie na tka-
ninach i były też wszelkiego 
rodzaju projekty gra�czne, 
jak na przykład okładki płyt 
zespołu Pectus. Cieszę się za-
wsze, gdy mogę wyrysować 
ten wzór cyfrowo i później 
jest on wykorzystywany w 
różnych formach.

- Gdzie jeszcze szuka Pani 
inspiracji do swoich prac?

- Tak naprawdę inspi-
rują mnie kwiaty i kobiety. 
Uwielbiam kwiaty. Można 
byłoby powiedzieć, że są one 
po prostu ze mną od zawsze, 
od początku malowania por-
celany. Wiadomo, wykorzy-
stuję opolski wzór kwiatowy, 
ale i nie tylko, ponieważ re-
alizuję wiele projektów. Czu-
wam nad wystrojem wnętrza 
bistro, które mieści się w 
samym sercu miasta, gdzie 
mieszkam. Oprócz tego, że 
nie może zabraknąć tam mo-
ich kwiatowych kompozycji, 
regularnie dbam o typogra�ę 
i projektuję opakowania na 
produkty, w których staram 
się przemycać ludowe kwia-
ty. Pasują one do swojskiego 
klimatu miejsca, w którym 
mam okazję spełniać się jako 
projektant, a które licznie 
odwiedzają turyści. To daje 

szansę, że niektóre elementy 
naszego wzoru ludowego 
tra�ą w nowe ręce. Nie mo-
gło tam również zabraknąć 
moich kubków, które są 
poniekąd już moim znakiem 
rozpoznawczym (jeśli chodzi 
o wykonywanie personalizo-
wanych na różne okoliczno-
ści), na których połączyłam 
motyw Erfurtu z naszymi 
kwiatami.

- Będąc w Polsce w 
ostatnim czasie, prowadzi-
ła Pani różne warsztaty.

- Tak, zajmuję się również 
prowadzeniem zajęć z malo-
wania porcelany, ale także z 
ceramiki. Podczas środy żuro-
wej w Krapkowicach prowa-
dziłam warsztaty dla dzieci. 
Później w Opolu w ramach 
projektu Lernraum dla do-
rosłych, którzy już mają bar-
dziej wprawioną rękę. Były 
to formy inne niż dla dzieci. 
Specjalnie przygotowałam na 
nie autorską formę o pro�lu 
kobiety, bo temat kobiet jest 
mi bardzo bliski. Jest taka je-
dyna, niepowtarzalna forma. 
Uczestnicy mogli wykorzy-
stywać profesjonalne farby, 
a ich prace zabrałam do wy-
palenia w specjalnym piecu 
ceramicznym. Były to nieco 
trudniejsze warsztaty, ale my-
ślę, że bardziej fascynujące.

- Dziękuję za rozmowę. 

Fot. archiwum 
prywatne 

Z Agnieszką Pyką, dyplomowaną projektantką, ilustratorką, absolwentką Instytutu Sztuki Uniwersytetu Opolskiego, rozmawia Dominika Bassek.

Tradycja w wydaniu nowoczesnym

Inspirują mnie kobiety i kwiaty – mówi Agnieszka 
Pyka.

- Wielkanocny kon-
kurs w takiej formie został 
zorganizowany przez naszą 
redakcję już drugi rok z 
rzędu - mówi dyrektor ds. 
marketingu grupy mediowej 
„Tygodnik” Dawid Laskow-
ski. - Zabawa ta cieszy się 
dużym zainteresowaniem 
wśród naszych Czytelników. 
Udział w niej biorą całe ro-
dziny. Dzieci bardzo chętnie 
szukają ukrytych przez nas 
ilustracji zajęcy w przedświą-
tecznych numerach naszej 
gazety. Pilnują również, aby 
rodzice i dziadkowie nie 
zapomnieli o kolejnym wy-
daniu, by nie pominąć żad-
nego obrazka. Tym samym 
zabawa ta integruje i umila 
czas przygotowań do świąt 
wielkanocnych. Staramy się 
również, aby przygotowane 
przez tygodnikowego zającz-
ka nagrody także przyczynia-
ły się do spędzania czasu w 

familijnym gronie. Dlatego 
dzięki sponsorom wśród na-
gród są gry planszowe, bilety 
upominkowe do parku na-
uki i rozrywki w Krasiejowie 
oraz bezpłatne wejściówki 

do kina Helios w Kędzie-
rzynie Koźlu. Dodam, iż w 
tegorocznej edycji konkursu 
naszym Czytelnikom udało 
się odnaleźć aż 255 zajęcy.

Tuż po świętach tygo-
dnikowy zajączek nagrodził 
laureatów konkursu. Zestaw 
nagród za pierwsze miejsce 
tra�ł do pani Urszuli ze 
Zdzieszowic, drugie miejsce 

przyznane zostało pani Emi-
lii z Brożca, natomiast trze-
cia nagroda pojechała wraz z 
panią Sandrą do Strzeleczek. 

Sponsorami nagród 
konkursu wielkanocnego 

„Znajdź zajączka z Tygodni-
kiem” byli: księgarnia Maka-
ma z Krapkowic, Jurapark z 
Krasiejowa, pracownia arty-
stycznej biżuterii „Modeli-
nova” z Krapkowic oraz kino 
Helios z Kędzierzyna-Koźla. 

- W imieniu redakcji 
„Tygodnia Krapkowickiego” 
serdecznie dziękuję spon-
sorom za wsparcie naszego 
konkursu. Dziękuję również 
wszystkim uczestnikom za 
cotygodniowe poszukiwania 
zajęcy, a laureatom jeszcze 
raz serdecznie gratuluję i 
życzę dobrej zabawy pod-
czas wspólnego, rodzinnego 
korzystania ze zdobytych 
nagród. Zachęcam również 
do śledzenia naszych łamów, 
gdyż już niedługo wystartu-
jemy z kolejnymi ciekawymi 
konkursami - podsumowuje 
Dawid Laskowski.

(mar)

Znaleźli zające, otrzymali nagrody
Święta za nami, a my nadal wręczamy prezenty. Dobiegł końca wielkanocny konkurs „Tygodnika Krapkowickiego” pn. „Znajdź zajączka z Ty-
godnikiem”. Głównym zadaniem dla naszych Czytelników było odnalezienie ilustracji zajączków rozmieszczonych w pięciu wydaniach naszej 
gazety, umieszczenie ich na specjalnym kuponie i zamieszczenie odpowiedzi na pytanie „dlaczego lubisz święta wielkanocne”. 

Laureaci konkursu wielkanocnego „Znajdź zajączka z Tygodnikiem”.
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Warto wspomnieć, że w 
przeszłości na moście docho-
dziło już do niebezpiecznych 
incydentów, które kończyły 
się tragicznie. 30 grudnia 
2016 roku z mostu spadł 
13-latek. Wówczas chłopiec 
przechodził nim od strony 
Otmętu przez dziurawą 
siatkę blokującą wejście do 
niegdysiejszego torowiska. 
Prawdopodobnie wtedy 
stracił równowagę i spadł z 
wysokości bezpośrednio pod 
jeden z �larów. Nieprzytom-
ny został znaleziony na brze-
gu Odry przez miejscowych 
wędkarzy. Ze złamaniami 
szczęki i obrażeniami twarzy 
został przetransportowany 

do szpitala. Na szczęście 
udało uniknąć się najgor-
szego. Jednak zdarza się, że 

tego typu zabawy kończą się 
wiekszą tragedią.  

Mateusz Dąbrowski, 
fot. Czytelnik 

Niebezpieczna  
zabawa na moście

Dokończenie ze str. 1.

Konkurs przepro-
wadzono w Gminnym 
Ośrodku Kultury w Go-
golinie. W eliminacjach 
wzięli udział uczniowie 

PSP nr 2 i PSP nr 3 w 
Gogolinie, SPSP w Gó-
rażdżach, PSP w Malni, 
PSP w Kamieniu Śląskim 
i OSP Odrowąż oraz 

członkowie Klubu Ho-
norowych Dawców Krwi 
PCK działającego przy 
OSP Odrowąż. 

Laureatami gminnego 
etapu zostali: Tomasz Ge-
bauer, Julia Blaut, Lena 
Mazurkiewicz, Nikodem 
Wenszka, Dominik Ro-

gosz, Paulina Matysek 
oraz Sebastian Walencik. 
Wymienionym osobom 
wręczono nagrody i dy-
plomy. Kolejny, powia-

towy etap już wkrótce. 
Trzymamy kciuki.

(mim), fot. gmina 
Gogolin

W eliminacjach udział wzięło 23 uczestników.

Mali eksperci
W piątek 31 marca odbył się gminny etap tegorocznego Ogólnopolskiego Turnieju Wiedzy Pożarniczej. Wzięło w nim udział 23 uczestników. 

W sobotę 15 kwietnia 
do krytej pływalni Wodny 
Raj w Pawłowicach zawi-
tało aż 647 zawodników, 
wśród nich 10-osobowa 
grupa pływaków z Krapko-
wic: Mateusz Bauch, Adam 
Bem, Paulina Nosol, Dawid 
Pretor, Bartosz Rigol, Estera 
Rogosz, Oliwia Stach, Jakub 
Tupko, Julia Wiśniewska i 
Michał Wiśniewski. Na 40 
startujących w zawodach 
drużyn nasz klub zajął do-
bre 15. miejsce.

Zawodnicy UKS Del-
�n w zależności od wieku 
rywalizowali na kilku dy-
stansach i w różnych stylach 
pływackich. Ostatecznie 
krapkowiczanom udało się 
wywalczyć 9 medali. Dwa 
złote krążki (dystans 100 
m stylem dowolnym oraz 
dystans 50 m stylem do-
wolnym) i jeden brązowy 
(dystans 50 m stylem mo-
tylkowym) zdobył Jakub 

Tupko, jedno złoto (dystans 
25 m stylem dowolnym) 
i jeden brąz (dystans 25 
m stylem grzbietowym) 
Konrad Bauch, natomiast 
srebrny medal i brązowy 
wywalczyła zarówno Julia 
Wiśniewska (odpowiednio 
2. miejsce na dystansie 50 
m stylem klasycznym i 3. 
miejsce na dystansie 100 
m stylem zmiennym), jak i 
Paulina Nossol (2. miejsce 

na dystansie 50 m stylem 
dowolnym oraz 3. miejsce 
na dystansie 50 m stylem 
klasycznym). 

Również w sobotę 
trzyosobowa reprezentacja 
krapkowickiego klubu w 
składzie Alicja Malkusz, 
Wiktor Przybyłek i Domi-
nik Ćwirko wzięła udział 
w ramach przygotowań do 
mistrzostw Polski 14-lat-
ków w zawodach w krytej 
pływalni w Oświęcimiu. 
Na 50-metrowym basenie 
w 6 startach naszym za-
wodnikom udało się pobić 
sześć rekordów życiowych. 
Na listę medalistów wpisał 
się Dominik Ćwirko, który 
zdobył dwa medale: złoty 
na dystansie 100 m stylem 
grzbietowym i brązowy na 
dystansie 100 m stylem do-
wolnym. 

(dl), fot. (UKS Del�n 
Krapkowice)Reprezentanci UKS Del�n Krapkowice podczas 

Grand Prix Małopolski w Oświęcimiu. 

Przywieźli medale z 
Pawłowic oraz Oświęcimia

Zawodnicy krapkowickiego klubu pływackiego UKS Delfin nie spoczy-
wają na laurach. W miniony weekend rywalizowali w międzynarodo-
wym mityngu pływackim w Pawłowicach oraz w zawodach Grand Prix 
Małopolski w Oświęcimiu. Z obu imprez przywieźli zasłużone medale. 

Dobry występ zaliczyli krapkowiccy pływacy na za-
wodach w Pawłowicach.

Zgłoszenie o wypadku 
wpłynęło do krapkowickich 
służb po godzinie 13.00. 
Na miejsce zadysponowano 
śmigłowiec Lotniczego Po-
gotowia Ratunkowego, dwa 
zastępy strażaków z Jednost-
ki Ratowniczo-Gaśniczej z 
Krapkowic oraz zastępy stra-
ży pożarnej z OSP Zielina i 
OSP Strzeleczki. 

Służby ratunkowe pra-
cujące na miejscu poin-
formowały, że samochód 
z nieustalonych przyczyn 
zjechał z drogi, przebił ogro-
dzenie i wjechał w budynek. 
Nieprzytomnemu kierowcy 
udzielono pierwszej pomo-

cy. Zespół Lotniczego Po-
gotowia Ratunkowego prze-
transportował mężczyznę do 
szpitala w Opolu. Policjanci 
z Komendy Powiatowej 

Policji w Krapkowicach 
wyjaśniają okoliczności wy-
padku.

(matt), fot. (OSP 
Strzeleczki)

Wjechał w budynek mieszkalny
We wtorek 11 kwietnia doszło do wypadku przy ulicy Prudnickiej w Zie-
linie. Kierujący samochodem osobowym marki Audi wjechał w budynek 
mieszkalny. Śmigłowiec ratunkowy zabrał kierowcę do szpitala w Opolu. 

Zdarzenie miało miejsce na drodze wojewódzkiej 
nr 409.
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24 kwietnia o godzinie 
17.00 w Zespole Szkół im. 
Jana Pawła II w Zdzieszowi-
cach będzie można dowie-
dzieć się sporo między in-
nymi o tym, że powszechnie 
przyjęte schematy dotyczące 
pielęgnacji niemowląt mogą 
prowadzić do pewnych nie-
prawidłowości, a powiedze-

nie „bo mama, tata, dziadek 
czy babcia też tak ma” - wca-
le nie rozwiązuje sytuacji. 
Spotkanie poprowadzą 
położna środowiskowa 

Agnieszka Szczakiel i �zjote-
rapeuta NDT Bobath Beata 
Motak-Niewalda. Udział w 
wydarzeniu jest bezpłatny.

(was)

- Co oznacza nowe 
otwarcie okulistyki?

- Można powiedzieć, 
że od lutego zmieniło się 
wszystko. Zespół lekarski 
tworzą dr n. med. Piotr 
Marszalik, lek. Bartosz Tere-
bus, lek. Daniel Macura, lek. 
Tomasz Zawół, lek. Agniesz-
ka Łątkowska i lek. Zo�a 
Lubińska. Są to specjaliści 
chorób oczu lub lekarze w 
trakcie specjalizacji z okuli-
styki. Wszyscy mają ogrom-
ną wiedzę i doświadczenie, 
które zdobyli w trakcie wielu 
lat pracy oraz uczestnicząc w 
konferencjach, szkoleniach i 
kursach zarówno w Polsce, 
jak i za granicą.

- Kto wykonuje zabiegi 
operacyjne?

- Zabiegi wykonują dr n. 
med. Piotr Marszalik i lek. 
Bartosz Terebus, mający na 
koncie łącznie ponad 35 000 
operacji. W tym między in-

nymi operacje zaćmy, jaskry, 
przeszczepy rogówki, witrek-
tomie, korekcje wad wzroku 
metodą wymiany soczewki 
lub wszczepieniem soczewek 
fakijnych. Mówimy więc o 
doświadczonych lekarzach 
z dużymi umiejętnościami, 
które otwierają nowe możli-
wości dla naszych pacjentów. 

- Skoro o pacjentach 
mowa, czy łatwo będzie 
się im dostać się na wizytę 
okulistyczną w poradni?

- Aktualnie Poradnia 
Okulistyczna działa 4 dni 
w tygodniu (poniedziałek, 
wtorek, czwartek i piątek). 
Pacjent potrzebuje skie-
rowania od lekarza POZ/
lekarza rodzinnego i może 
zarejestrować się telefo-
nicznie (77  446 70 00 lub 
516 783 232). W przypadku 
stanów nagłych, jak np. uraz 
czy ciało obce, skierowanie 
nie jest potrzebne.

- Jak można dostać się 
na operację zaćmy i jakie 
są terminy oczekiwania na 
zabieg?

- Jeżeli pacjent otrzymał 
skierowanie na operację 
zaćmy od okulisty, należy 
zgłosić się na wizytę kwali�-
kacyjną, w czasie której wy-
konane zostaną odpowiednie 
badania i pomiary przedope-
racyjne. Na koniec tej wizyty 
ustalany jest termin zabiegu, 
a pacjent otrzymuje zalece-
nia, jak przygotować się do 
operacji. Terminy oczeki-
wania na operację są bardzo 
krótkie. Wszystkie zabiegi 
wykonywane są w trybie jed-
nodniowym. Pacjent spędza 
w szpitalu około 2-3 godzi-
ny, a następnie wychodzi do 
domu.

- Czy operacja zaćmy 
jest dla pacjenta bezpłatna?

- Operacje zaćmy są wy-
konywane w ramach umowy 

Kolejne spotkanie  
dla kobiet

Prawdy i mity zwią-
zane z rozwojem 
dziecka to temat 
kolejnego spotka-
nia organizowane-
go w ramach cyklu 
powiatu krapko-
wickiego i Krapko-
wickiego Centrum 
Zdrowia. 

- Dziękujemy za Wasz 
profesjonalizm, zaangażo-
wanie i poświęcenie. Niech 
nigdy nie brakuje Wam 
sił, cierpliwości, a przede 
wszystkim radości i satysfak-
cji z wykonywanej pracy. Jest 

ona nieoceniona i pozwala z 
przekonaniem patrzeć na 
wyzwania, przed którymi 
stoimy, a które dadzą nową 
jakoś i możliwości w lecze-
niu pacjentów - mówił sta-
rosta Maciej Sonik. 

Hasłem obchodzonego 
w rocznicę powołania WHO 
- Światowego Dnia Zdrowia 
było „Health For All” – 
„Zdrowie Dla Wszystkich”.

(was)

Dzień Pracownika  
Służby Zdrowia

Najlepsze życzenia z okazji Dnia Pracownika Służby Zdrowia oraz 
Światowego Dnia Zdrowia obchodzonego 7 kwietnia złożyli lekarzom, 
pielęgniarkom, położonym, ratownikom medycznym, pracownikom 
laboratorium oraz wszystkim osobom pracującym w Krapkowickim 
szpitalu i przychodni starosta krapkowicki Maciej Sonik, wicestarosta 
Sabina Gorzkulla i prezes KCZ Marcin Misiewicz. 

Pracownikom służby zdrowia życzenia złożyli starosta krapkowicki Maciej Sonik, 
wicestarosta Sabina Gorzkulla i prezes KCZ Marcin Misiewicz.

Nowe otwarcie okulistyki w KCZ
Operacja zaćmy pod okiem specjalistów - bezpłatnie w ramach kontraktu z NFZ i to bez długiego oczekiwania w kolejkach. Od kilku tygodni 
za zabiegi w krapkowickim szpitalu odpowiada dr n. med. Piotr Marszalik wraz z doświadczonym zespołem. Dzięki temu przed pacjentami 
otworzyły się nowe możliwości. O nich w wywiadzie dla „Tygodnika Krapkowickiego” mówi prezes KCZ Marcin Misiewicz. 

z NFZ. Pacjenci nie muszą 
ponosić żadnych dodat-
kowych opłat. Również w 
ramach umowy z NFZ bez-
płatnie wszczepiane są so-
czewki toryczne korygujące 
astygmatyzm (u pacjentów 
spełniających kryteria usta-
lone przez NFZ – astygma-
tyzm równy lub większy od 
2 dioptrii).

-Na co powinien zwró-
cić uwagę pacjent, wybie-
rając, gdzie będzie opero-
wał zaćmę?

- Po pierwsze ważny 
jest okulista, który będzie 
wykonywał zabieg i jego 

doświadczenie. Niezwykle 
istotnym elementem jest też 
informacja o rodzaju sztucz-
nej soczewki, która będzie 
wszczepiona po usunięciu 
mętnej soczewki naturalnej. 
W KCZ wszczepiamy so-
czewki renomowanych �rm 
z Europy, USA i Japonii o 
budowie asferycznej. Zawsze 
warto zapytać w czasie wi-
zyty kwali�kacyjnej, gdzie 
jest produkowana soczewka 
i jakie są jej właściwości.

- Nowoczesna okuli-
styka to także nowoczesny 
sprzęt. Jak wyposażona jest 
Poradnia Okulistyczna i ja-

kie badania i zabiegi 
są tam wykonywane?

- Poradnia wy-
posażona jest w 
nowoczesny i zaawan-
sowany technolo-
gicznie sprzęt, który 
umożliwia dokładną 
diagnostykę i leczenie. 
Wykonujemy bada-
nia OCT siatkówki i 
nerwu wzrokowego, 
biometrię optyczną w 
technologii SS-OCT, 
która pozwala rów-
nież zbadać topogra�ę 
rogówki, USG gałek 
ocznych. Poradnia 
wyposażona jest także 
w laser YAG umożli-
wiający wykonywanie 
zabiegów kapsulo-
tomii (usuwanie 
zaćmy wtórnej) oraz 
przeciwjaskrowych 
zabiegów laserowych: 
irydotomii oraz SLT 
(selektywna trabeku-
loplastyka laserowa).

- Jakie okulistyczne 
zabiegi operacyjne oprócz 
zaćmy są wykonywane w 
KCZ?

- W KCZ wykonujemy 
małoinwazyjne operacje 
przeciwjaskrowe HFDS 
(sklerektomia diatermiczna), 
a w tym roku planujemy 
także rozpocząć zabiegi 
mikropulsowej cyklofoto-
koagulacji w jaskrze. Są to 
zabiegi o wysokim pro�lu 
bezpieczeństwa i mogą one 
być powtarzane w razie po-
trzeby.
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Zabiegi będą odbywać 
się w sposób ciągły, do cza-
su wyczerpania się środków 
przeznaczonych na ten cel 
w 2023 roku. Nabór wnio-
sków prowadzi Urząd Gmi-
ny w Strzeleczkach według 
kolejności zgłoszeń. Jedno 
gospodarstwo domowe (tj. 
prowadzone pod wspólnym 
adresem) może zgłosić w 
danym roku tylko jedno 
zwierzę znajdujące się pod 
jego opieką. 

Zabieg kastracji i trwa-
łego znakowania zwierząt 
zostanie s�nansowany w 
100%. Kwali�kację do za-
biegu, ocenę stanu zdrowia 
i bezpieczeństwa jego wy-
konania przeprowadza lek. 
wet. Andrzej Skóra. Warun-
kiem kwali�kacji do prze-
prowadzenia nieodpłatnego 
zabiegu kastracji i trwałego 
znakowania jest posiadanie 
potwierdzenia wykonania w 
ciągu ostatniego roku obo-

wiązkowego szczepienia psa 
na wściekliznę.

Wnioski o przeprowa-
dzenie zabiegu dostępne są 
na stronie internetowej gmi-
ny. Wypełniony dokument 
należy złożyć w sekretariacie 
Urzędu Gminy w Strzelecz-
kach. Więcej informacji pod 
nr telefonu 77 407 66 65.

(mim)

Każda z wizyt rozpoczęła 
się od wspólnego głośnego 
czytania ulubionych bajek, 
a następnie na uczestników 
czekały prawdziwe biblio-
teczne wyzwania. Np. w �lii 
w Zielinie dzieci kładły sobie 
książki na głowach i miały za 
zadanie chodzić tak, aby one  
nie spadły na ziemię. Z kolei 
grupa starszaków z Komor-

nik rozwijała swoje talenty 
matematyczne, licząc książki 
w bibliotece oraz artystycz-
ne, tworząc projekt okładki 
do wysłuchanego wcześniej 
opowiadania.

- Sporo śmiechu wzbu-
dziło także rozwiązywanie 
niełatwych bajkowych 
zagadek – mówi dyrektor 

Gminnej Biblioteki Publicz-
nej w Strzeleczkach Mar-
tyna Stanowska. - Podczas 
wspólnych zabaw czas płynął 
bardzo szybko, a przy poże-
gnaniu nasi wierni czytelni-
cy zapowiedzieli, że wkrótce 
znowu nas odwiedzą.

(mim), fot. (GBP 
Strzeleczki)

Pierwszym punktem 
programu była wizyta w 
Krapkowickim Domu Kul-
tury. Tam uczestnicy obej-

rzeli spektakl pt. „Piotruś 
Pan”. Po nim dzieci wyru-
szyły na rynek. Uczniowie 
zwiedzili zamek, marinę i 

basztę. Ostatnim punktem 
wycieczki była galeria sztuki 
Studnia.

(mim), fot. (SP Zielina)

Zajęcia odbyły się w 
szatni i na boisku LZS-u 
Łowkowice. Na początku 
trenerzy sprawdzili wiedzę 
piłkarską u dzieci, a na-
stępnie wszyscy udali się 
na boisko, gdzie odbył się 

trening. Trenerzy przygoto-
wali rozmaite zadania i za-
bawy dla przedszkolaków, z 
którymi wszyscy uczestnicy 
poradzili sobie świetnie. 
Warto zaznaczyć, że dla 

niektórych z nich był to 
pierwszy trening w życiu.

Na koniec wszystkie 
dzieci otrzymały mały upo-
minek, a trenerzy laurki.

(mim), fot. (LZS 
Racławiczki)

Program „Ciepłe Miesz-
kanie” ma na celu poprawę 
jakości powietrza poprzez 
wymianę źródeł ciepła 
na paliwo stałe i poprawę 
efektywności energetycznej 
lokali mieszkalnych znaj-
dujących się w budynkach 
wielorodzinnych. W jego 
ramach można pozyskać do-
�nansowanie m.in. na zakup 
nowego ekologicznego ko-

tła, pompy ciepła lub na wy-
konanie podłączenia lokalu 
do wspólnego efektywnego 
źródła ciepła. Możliwości 
jest sporo.

Wszystkie niezbędne 
wnioski związane z tym 

programem dostępne są na 
stronie internetowej gminy. 
Szczegółowe informacje 
udzielane są pod numerem 
tel. 77 407 66 68 lub mailo-
wo: m.wilk@strzeleczki.pl.

(mim), fot. archiwum

Złóż wniosek i zdobądź 
dofinansowanie

Urząd Gminy w 
Strzeleczkach ogła-
sza nabór wnio-
sków o dofinanso-
wanie w ramach 
programu „Ciepłe 
Mieszkanie”. Be-
neficjentami mogą 
być właściciele lo-
kali mieszkalnych 
zlokalizowanych na 
terenie gminy.

Wnioski należy składać w formie papierowej w se-
kretariacie urzędu gminy lub przesłać pocztą.

Dzieci z książkami…  
na głowach

Zabawa w bibliotece była bardzo udana.

2 kwietnia (w dniu urodzin Hansa Christiana Andersena) na świecie 
obchodzone jest wyjątkowe święto – Międzynarodowy Dzień Książki 
dla Dzieci. Z tej okazji do filii bibliotecznych w Komornikach i Zieli-
nie zawitali najmłodsi mieszkańcy gminy Strzeleczki. 

Bezpłatna kastracja
Mieszkańcy gminy Strzeleczki mogą już skorzystać z bezpłatnego za-
biegu kastracji i trwałego znakowania swoich zwierząt. W tym celu 
należy wypełnić odpowiedni wniosek.

Trening inny niż wszystkie
Pod koniec marca trenerzy LZS-u Racławiczki przeprowadzili niety-
powy trening. Udział w nim wzięło aż 38 dzieci uczęszczających do 
przedszkola w Komornikach.

Zajęcia odbyły się w Łowkowicach.

Spektakl i wizyta w baszcie
W poniedziałek 3 kwietnia uczniowie klas I-III ze Szkoły Podstawowej 
w Zielinie uczestniczyli w wycieczce do Krapkowic. 

W Krapkowickim Domu Kultury dzieci zobaczyły spektakl pt. „Piotruś Pan”.
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System jest intuicyjny 
w obsłudze. Wystarczy 
wejść na stronę eklient.
powia tk r apkowick i .p l , 
wybrać sprawę, dzień i 
wolną godzinę, a następ-
nie potwierdzić rezerwację 
kodem otrzymanym na 
komórkę. Chwilę  po wy-
konaniu czynności każdy 
użytkownik otrzyma sms-a 
z potwierdzeniem terminu. 
Jeżeli termin jest rezerwo-
wany za pomocą kompu-
tera, można po umówieniu 
się zeskanować kod QR, 
aby dodać przypomnienie 
o wizycie do kalendarza w 
telefonie. 

- System działa bezpłat-
nie, profesjonalnie, szybko 

i wygodnie - bez kolejek. 
Chcemy, aby w niedalekiej 
przyszłości również inne 
sprawy związane z naszym 

starostwem można było 
załatwiać w ten sposób - 
mówi starosta krapkowicki 
Maciej Sonik. 

Wydział Komunikacji 
w krapkowickim starostwie 
jako jeden z niewielu w re-
gionie otwarty jest od 7.30 

do 17.00. O tym, jak dużo 
załatwianych jest tam spraw, 
najlepiej świadczą liczby. W 
2022 roku wydano 7329 
dowodów rejestracyjnych i 
1282 prawa jazdy.

- Przy takiej liczbie 
spraw w trakcie dnia są mo-
menty, w których powstają 
kolejki. Wdrożenie systemu 
rezerwacji on-line umożliwi 
wskazanie wolnych termi-
nów, co powinno w sposób 
naturalny je rozładować. 
Oczywiście nie oznacza to, 
że jeżeli ktoś przyjdzie nie 
umawiając terminu, to nie 
zostanie obsłużony. Na-
tomiast po obserwacjach 
dotyczących już rezerwacji 
telefonicznych, które wpro-

wadziliśmy dwa lata temu, 
widzimy, jak usprawnia 
to załatwianie spraw - tłu-
maczy wicestarosta Sabina 
Gorzkulla. 

System zdalnego zapi-
sywania mieszkańców na 
wizytę w Wydziale Komu-
nikacji Starostwa Powia-
towego w Krapkowicach 
zrealizowano w ramach 
projektu Cyfrowa Gmina 
w konkursie granitowym 
„Cyfrowy Powiat”. Projekt 
współ�nansowany ze środ-
ków Unii Europejskiej w 
ramach REACT-EU, Pro-
gramu Operacyjnego Polska 
Cyfrowa na lata 2014-2020.

(was)

Zarejestruj samochód  
lub wymień prawo jazdy bez czekania

Przejście na system rezerwacji on-line to kolejny krok w projekcie Starostwo Przyjazne Mieszkańcom 2.0. Od teraz mieszkańcy powiatu krap-
kowickiego mogą umówić się na wizytę w Wydziale Komunikacji Starostwa Powiatowego w Krapkowicach za pomocą nowej platformy eKlient.
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Katarzyna Szewczyk jest 
absolwentką Politechniki 
Opolskiej. Ukończyła także 
studia podyplomowe z zakre-
su zamówień publicznych na 

Uniwersytecie Wrocławskim, 
pozyskiwania funduszy unij-
nych oraz nadzoru, kontroli 
i audytu wewnętrznego na 
Politechnice Opolskiej. W 

2017 roku uzyskała cer-
ty�kat CGAP (Certi�ed 
Goverment Auditing Pro�e-
sional) uprawniający do wy-
konywania zawodu audytora 
wewnętrznego. Natomiast w 
2022 roku ukończyła Studia 
Executive Master of Busi-
ness Administration (MBA). 
Od początku swojej kariery 
zawodowej związana jest z 
samorządem. W 2005 roku 
rozpoczęła pracę w Biurze 
Rady w Urzędzie Gminy i 
Miasta w Ozimku. Następnie 
przez ponad 13 lat zajmowała 
się zamówieniami publiczny-
mi, pozyskiwaniem środków 
pozabudżetowych oraz kon-
trolą wewnętrzną i audytem. 
Od 2020 roku była sekreta-
rzem gminy Turawa.

(matt), fot. gmina 
Gogolin 

Przypomnijmy naszym 
czytelnikom, że o planach 
utworzenia minimuzeum, 
w którym zbierane będą 
pamiątki związane z bohate-
rami znanej ludowej pieśni, 
pisaliśmy na łamach „Ty-
godnika Krapkowickiego” 
w ubiegłym miesiącu. Na 
ostatniej sesji Rady Miejskiej 
w Gogolinie (30 marca) 
burmistrz Joachim Wojtala 
powiedział, że będzie się ona 
mieścić w budynku byłej na-
stawni. Spółka PKP wyraziła 

wolę przekazania tego obiek-
tu samorządowi.

- Chcemy urządzić tam 
izbę pamięci i gromadzić 
eksponaty związane z naszą 
skarbnicą kulturową – mó-
wił burmistrz Joachim Woj-
tala. 

W izbie mają znaleźć 
się różne pamiątki związane 
z Karolinką i Karliczkiem. 
Pierwsze przedmioty już 
tra�ły do gogolińskiego 
magistratu. Jest to chociażby 
statuetka „Karolinki numer 

0”, czyli pierwsza nagroda 
przyznana na Krajowym 
Festiwalu Polskiej Piosenki 
w Opolu.

Władzom Gogolina za-
leży na tym, żeby nie była 
to klasyczna izba. W środku 
mają znaleźć się nowoczesne 
rozwiązania multimedial-
ne, mające na celu zachęcić 
młode pokolenie do odwie-
dzin tego miejsca. Na sesji 
burmistrz powiedział też o 
terminach związanych z re-
alizacją inwestycji.

- Ostrożnie zakładam, 
że trzeba około trzech lat na 
zakończenie tego zadania – 
mówił Joachim Wojtala.

Jeszcze w bieżącym roku 
obiekt ma być przekazany 
samorządowi. Następnie zo-
stanie opracowany projekt. 
Władze gminy będą się sta-
rały pozyskać też fundusze 
zewnętrzne na realizację tego 
zadania.

(mim), fot. (dl)

PaNORAMA w GOGOLINIE

Sesja odbyła się w czwar-
tek 30 marca. Na początku 
dyrektor CUS Marek Korniak 
przedstawił zebranym rocz-
ne sprawozdanie z realizacji 
zadań z zakresu wspierania 
rodziny w 2022 roku. Wspo-
mniał, że kierowana przez 
niego jednostka prowadziła 
szereg działań na rzecz wspie-
rania rodzin. Oferowano 
m.in. pomoc neurologiczną, 
grupowe zajęcia psychoeduka-
cyjne dla rodziców, warsztaty 
językowe dla dzieci i inne 
ciekawe aktywności. Dyrektor 
Marek Korniak podkreślił też, 
że Centrum Usług Społecz-
nych aktywnie włączało się we 
współorganizację wydarzeń 
odbywających się na terenie 
gminy Gogolin.

W dalszej części sesji 
rajcowie przegłosowali kilka 
ważnych uchwał. Pierwsza 
dotyczyła przyjęcia Gminnego 
Programu Przeciwdziałania 
Przemocy w Rodzinie i Ochro-
ny O�ar Przemocy w Rodzinie 
w Gminie Gogolin na lata 
2023-2025. Kolejna poświęco-
na była aktualizacji Gminnego 
Programu Pro�laktyki i Roz-

wiązywania Problemów Alko-
holowych oraz Przeciwdziałania 
Narkomanii dla Gminy Gogo-
lin na lata 2022-2025.

Następnie rajcowie pod-
jęli dwie uchwały w sprawie 
zmiany miejscowego planu 
zagospodarowania przestrzen-
nego Choruli i części Kamie-
nia Śląskiego. Dzięki temu 
w Kamieniu Śląskim będzie 
mogło rozbudować się pole 
golfowe, przy którym dodat-
kowo będzie mogła powstać 
zabudowa usługowa w zakre-
sie usług gastronomicznych i 
noclegowych.

Radni wyrazili też zgodę 
na sprzedaż nieruchomości. 
Chodzi o działki przy ul. 
Wyzwolenia w Gogolinie o 
łącznej powierzchni 0,2895 
ha. Zostaną one sprzedane 
w drodze przetargu. Podjęto 
też uchwałę w sprawie wska-
zania przez Radę Miejską 
w Gogolinie członków do 
Gminnej Rady Seniorów oraz 
wyznaczenia przedstawiciela 
Rady Miejskiej w Gogolinie 
do komisji ustalającej wynik 
głosowania do wspomnianej 

powyżej rady. Do Gminnej 
Rady Seniorów w Gogolinie 
wytypowano Jana Nadbrzeż-
nego oraz Henrykę Sadowską, 
z kolei do komisji ustalającej 
wynik głosowania oddelego-
wano Barbarę Herok.

Rajcowie wyrazili też zgo-
dę na zaciągnięcie 4 430 000 
zł kredytu z przeznaczeniem 
na s�nansowanie planowane-
go de�cytu budżetu gminy na 
rok 2023. Spłata prowadzona 
będzie z dochodów własnych 
budżetu.

Na koniec przyjęto też 
kilka zmian budżetowych. 
Dotyczyły one m.in. przeka-
zania 220 000 zł na przebu-
dowę ulic Wolności, Lipowej, 
Polnej i Portowej w Choruli 
modernizowanych w ramach 
programu Polski Ład. Radni 
zgodzili się też na przekazanie 
60 tys. zł na budowę przyłącza 
wodno-kanalizacyjnego na 
ul. Kamiennej w Gogolinie, 
przynależącej do terenów in-
westycyjnych znajdujących się 
w obszarze Katowickiej Spe-
cjalnej Strefy Ekonomicznej. 

(mim)

W środę 29 marca odby-
ło się uroczyste podpisanie 
umów oraz porozumień w 
ramach Marszałkowskiego 
Budżetu Obywatelskiego 
Województwa Opolskiego 
na 2023 r. To już piąta edy-
cja tego projektu, w ramach 
której rozdano 990 tys. zł 
na realizację rozmaitych 

projektów i wydarzeń kultu-
rowych.

Gogoliński samorząd 
otrzymał 90 tys. zł do�nan-
sowania. Dzięki temu zre-
alizowany zostanie projekt 
„Rekordowo na ludowo w 
rytmach orkiestr dętych – 
800 lat Gogolina”. Jak mówi 
burmistrz Joachim Wojtala, 

pomysł polega na odśpiewa-
niu i zagraniu śląskiej pieśni 
ludowej „Poszła Karolinka 
do Gogolina” z udziałem jak 
największej liczby orkiestr. 
To niezwykłe wydarzenie 
odbędzie się 25 czerwca w 
mieście Karolinki i Karlicz-
ka.

(mim)

Ze względu na rosnącą 
popularność wydarzenia 
jej pomysłodawcy w po-
rozumieniu z gogolińskim 
samorządem postanowili 
przenieść festiwal z Kotuli-
na do miejsca o większym 
potencjale organizacyjnym. 
Idealnym miejscem okazało 
się kamieńskie lotnisko. Jego 
teren pozwala na przepro-
wadzenie festiwalu z jeszcze 
większym rozmachem. Moż-
na się więc spodziewać, że 
trzecia odsłona „Fly with us” 
przerośnie najśmielsze ocze-
kiwania wielu osób. 

- Mamy ogromną na-
dzieję, że impreza przycią-
gnie tłumy młodych, spra-
gnionych dobrej, muzycznej 

zabawy, nie tylko z gminy 
Gogolin, ale i z całej Pol-
ski – mówił wiceburmistrz 
Krzysztof Reinert, podpi-
sując umowę z jednym z 
organizatorów wydarzenia 
Patrykiem Kołodziejem. 

Swój udział w wydarze-
niu zapowiedzieli już znani 
DJ-e, gwiazdy polskiej sceny 
klubowej oraz muzyczni go-
ście specjalni.

(matt), fot. gmina 
Gogolin

Izba pamięci w starej 
nastawni

Władze Gogolina chcą stworzyć Izbę Pamięci Karolinki i Karlika. Ma 
ona się mieścić w budynku byłej nastawni kolejowej przy peronie 
pierwszym w Gogolinie.

Stara nastawnia zmieni się nie do poznania.

O pomocy społecznej  
i finansach gminy

Na ostatniej sesji Rady Miejskiej w Gogolinie podsumowano roczną 
działalność Centrum Usług Społecznych. Radni podjęli też kilka waż-
nych uchwał m.in. dotyczących zmian budżetowych i zmian zagospo-
darowania przestrzennego dwóch miejscowości.

Tu na razie jest lotnisko, ale 
będzie „Fly with us festival”

W dniach 28-29 lipca na terenie lotniska w Kamieniu Śląskim odbę-
dzie się trzecia edycja festiwalu muzycznego „Fly with us”. Patronat 
nad tym wydarzeniem objęła gmina Gogolin, która wsparła finansowo 
organizację tej imprezy. 

Trzecia edycja festiwalu muzycznego „Fly with us” 
odbędzie się w dniach 28-29 lipca. 

90 tys. zł dla Gogolina
Gmina Gogolin otrzymała 90 tys. zł dofinansowania z budżetu wo-
jewództwa opolskiego. Pieniądze będą przeznaczone na realizację 
projektu pn. „Rekordowo na ludowo w rytmach orkiestr dętych – 800 
lat Gogolina”.

Mają nowego sekretarza
Katarzyna Szewczyk rozpoczęła pracę na stanowisku sekretarza gmi-
ny Gogolin. Zastąpiła tym samym Bogusława Leśkiewicza, który po 
ponad 20 latach pełnienia tej funkcji przeszedł na emeryturę. 

Katarzyna Szewczyk objęła funkcję sekretarza gmi-
ny Gogolin.
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- Przede wszystkim 
mamy możliwość być tu 
razem, porozmawiać czy 
usiąść  przy ognisku - pod-
kreślali uczestnicy tegorocz-
nego przedświątecznego 
spotkania. 

Stoiska niemal uginały 
się pod ciężarem kolorowych 
jajek, pięknie udekorowa-
nych koszy, stroików, ale też 
różnego rodzaju biżuterii czy 
ozdób wykonanych techniką 
decoupage. 

- Cieszę się, że po dwóch 
latach znowu możemy za-
prezentować nasze prace, 
spotkać się z innymi twór-
cami i wspólnie spędzić czas 
- podkreślała pani Kornelia. 

- Byliśmy u Państwa na 
Festiwalu Dyni, teraz je-
steśmy na Środzie Żurowej 
i jesteśmy pod wrażeniem 

organizacji, ale przede 
wszystkim atmosfery. Mamy 
kilka wyjątkowych przysma-
ków, między innymi oliwki 
sprowadzane z Grecji w 
specjalnej zalewie według 
przedwojennej receptury, a 

także robione przez nas sery 
i mazurki - zachęcał jeden ze 
sprzedawców, który na wy-
darzenie przyjechał z Opola. 

Dużym zainteresowa-
niem cieszyły się też sto-
iska Warsztatów Terapii 
Zajęciowej z Krapkowic, 
Zespołu Szkół Specjalnych 
im. Juliana Tuwima w 
Krapkowicach, Środowisko-
wego Domu Samopomocy 
i DPS-u Anna. Ten ostatni 
przygotował stoisko gastro-
nomiczne, na którym zna-
lazły się różne wypieki oraz 

zupa serowa, która okazała 
się prawdziwym hitem. 

- W przyszłym roku przy-
gotowujemy jeszcze więcej, 
bo nie spodziewaliśmy się aż 

tak dużego zainteresowania. 
Cieszy fakt,  że przy okazji 
degustowania kilka osób 
wsparło zbiórkę na rzecz Sto-
warzyszenia Przyjaciół DPS 
Anna, bo te pieniądze umoż-
liwiają realizację wiele cieka-
wych pomysłów dla naszych 
mieszkańców - podkreślała 
dyrektor Anna Daniszewska. 

Kiedy jedni korzystali z 
atrakcji, inni mieli możli-
wość spotkać wielkanocnego 
zająca. Ten obdarował pacz-
kami pełnymi cukierków 

dzieci z rodzin zastępczych. 
Był uśmiech i radość. Zresz-
tą niemal wszyscy tak reago-
wali na spotkania z postacią 
zwykle unikającą  rozgłosu i 
chowającą prezenty w przy-
domowych ogródkach czy w 
innych zakamarkach. 

- Cieszę się, że mogliśmy 
rozdać paczki dzieciom, 
sprawiając im tyle radości, 
a było to możliwe dzięki 
realizowanemu projektowi 
„Bliżej rodziny i dziecka - 

wsparcie rodzin przeżywają-
cych problemy opiekuńczo-
-wychowawcze oraz wsparcie 
pieczy zastępczej - II edycja” 
- mówi wicestarosta Sabina 
Gorzkulla. 

Przed godziną 17.00 
mieszkańcom rozdano tra-

dycyjny żur przygotowany 
przez panią Edeltraudę Wy-
braniec ze Związku Śląskich 
Kobiet Wiejskich koło w 
Strzeleczkach. 

- Doskonały smak, jak 
to mówią, jest na bogato 
- przyznawali degustujący 
mieszkańcy. 

Wszystkie porcje - a 
zupy przygotowano aż 500 
porcji - rozeszły się w kil-
kadziesiąt minut. Niegdyś 
postępowano z nią  nieco 
inaczej. Zanim rozpaliło się 
ognisko, należało w wybra-
nym miejscu rozbić dzban 

pełen żuru. Wylanie zupy 
– potrawy postnej – miało 
symbolizować zakończe-
nie czterdziestodniowego 
okresu wyrzeczeń. W sercu 
Opolszczyzny ogniska też 
rozpalono, ale po to, aby 
usmażyć na nich kiełbaski 
i wspólnie spędzić czas. 
O całej symbolice Środy 
Żurowej przypomniał kil-
kuminutowy pokaz Teatru 
Ognia Amatum z Warsza-
wy. Z niego mieszkańcy 
mogli się dowiedzieć  mię-
dzy innymi o zajączku wiel-
kanocnym, kroszonkach 
czy śmigusie-dyngusie. 
Wszystko w połączeniu z 
tańcem, połykaniem ognia 
i ledowymi lampionami. 
Kolejna Środa Żurowa w 
sercu Opolszczyzny za rok, 
bo jak widać, tradycja ma 
się dobrze! 

(was)

Środa Żurowa w połączeniu  
tradycji z nowoczesnością

Środa Żurowa to nie tylko okazja do zachowania i kultywowania tradycji, ale także do spędzenia czasu w przyjemny i twórczy sposób. 

Zajączek obdarował prezentami dzieci z rodzin zastępczych.

W wydarzeniu wzięli udział starosta Maciej Sonik i wicestarosta Sabina Gorzkulla.

Przygotowano wiele smakołyków.

Goście chętnie częstowali się żurem.

Wspólne malowanie kroszonki.

Przy ognisku można było usmażyć kiełbaskę.

Stoiska niemal uginały się pod ciężarem kolorowych jajek.
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O godzinie 11.00  
w piątkowe przedpołudnie 
14 kwietnia rozpoczęła się 
akcja „Miejski Sad”, a do 
grupy sadowników dołą-
czył burmistrz Krapkowic 
Andrzej Kasiura.

- Gmina Krapkowice 
w zeszłym roku wzię-
ła udział w programie 
„Plan Działania dla 
Miast. Modelowa Lokal-
ność” i w ramach tych 
działań zdecydowaliśmy 
się na tworzenie w na-
szej gminie miejskich 

sadów - mówi burmistrz 
Andrzej Kasiura. - Ta-
kie sady powstały już  
w ubiegłym roku na te-
renie Środowiskowego 
Domu Samopomocy  
w Otmęcie, przy przed-
szkolach nr 6 i nr 1  
w Krapkowicach czy  
w ogrodzie galerii Pasja. 
Wymienione miejsca 
mają charakter głów-
nie edukacyjny. Dzieci  
i mieszkańcy mogą ob-
serwować od wczesnej 
wiosny, jak dojrzewają 
owoce, jaka jest cyklicz-

ność życia roślin. Na-
tomiast sad, który dziś 
powstaje, tu w parku  
w Otmęcie, będzie miał 
charakter otwarty. Każ-
dy będzie mógł przyjść  
i w odpowiednim czasie 
poczęstować się porzecz-
kami czy innymi owo-
cami. Wiemy, że takie 

W Krapkowicach powstał miejski sad
Jabłonie, czereśnie, pigwy, świdośliwy, jarzęby, derenie, rokitniki, aronie, jagody kamczackie oraz porzeczki czarne i czerwone - łącznie ok. 
70 sztuk sadzonek krzewów i drzew owocowych wkopano w parku miejskim w Otmęcie. Tego nielekkiego, jednak bardzo przyjemnego zadania 
podjęli się krapkowiccy emeryci pod przewodnictwem członków Gminnej Rady Seniorów. 

Posadzono ok. 70 roślin.

W akcji wziął udział burmistrz Andrzej Kasiura.

W przedsięwzięcie zaangażowali się seniorzy.

miejsca powstają coraz 
częściej i są świetną al-
ternatywą dla rozwoju 
terenów zielonych. 

- To wspaniała inicja-
tywa, przyjemne z poży-
tecznym – dodaje pani 
Anna, uczestniczka prac. 

Krapkowicka Spółka 
WiK odpowiedzialna za 
zieleń miejską przygoto-
wała wcześniej odpowied-
nie miejsce dla roślin. 
To już kolejny przykład 
współpracy między gminą 

Krapkowice a seniora-
mi. Przypomnijmy, że co 
roku seniorzy ze wspar-
ciem odpowiednich służb 
przygotowują miejsca dla 
zimujących w parku jeży. 
Jak widać, otmęcki park 
przechodzi ciągły rozwój, 
odkąd został zrewitalizo-
wany w 2020 roku. 

(dp)

Od godz. 8.00 do godz. 
13.00 zamknięta zostanie  
al. Jana Pawła II oraz ul. Ki-
lińskiego od ul. Waryńskiego 
do zakładów obuwniczych.

Od godz. 11.00 do godz. 
13.00 wyłączone zostaną na-
stępujące ulice:

Jana Pawła II, Kilińskie-
go, 3 Maja, ks. Koziołka, 
Żeromskiego, Korfantego, 
Chrobrego, Podgórna, Ry-
backa, Przybrzeżna, Targo-
wa, plac manewrowy (PKS), 
Sądowa, Kozielska, Prudnic-

ka, 1 Maja, Opolska, Kolejo-
wa, Obuwników. 

Za utrudnienia przepra-
szamy.

(dp)

Ograniczenia w ruchu  
- 39. Krapkowicki Bieg Uliczny

Wielkimi krokami zbliża się 39. Krapkowicki Bieg Uliczny. Już 1 maja 
ulicami Krapkowic pobiegnie kilkuset biegaczy. W związku z tym 
dla bezpieczeństwa biorących udział w wydarzeniu oraz kierowców 
część dróg zostanie czasowo wyłączona z ruchu. 
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Rozwój systemu opieki zdrowotnej

Opieka senioralna 

Wsparcie organizacji pozarządowych

Dbałość o środowisko naturalne i ochrona przyrody

Modernizacja infrastruktury

Nowoczesna edukacja

PPromowanie atrakcyjności regionu 

25 KWIETNIA
GODZ. 17:00

KONSULTACJE

SPOŁECZNE

STRATEGIA
POWIATU KRAPKOWICKIEGO

SALA OBRAD RADY POWIATU KRAPKOWICKIEGO
STAROSTWO POWIATOWE W KRAPKOWICACH

UL. KILIŃSKIEGO 1, (1 PIĘTRO, SALA NR 100)

KREUJMY

PRZYSZŁOŚĆ
RAZEM
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Wydarzenie adresowane 
do uczniów szkół podsta-
wowych odbywa się już od 
kilku lat. Jego organizatorem 
jest Polskie Stowarzyszenie 
Nauczycieli Języka Nie-
mieckiego we współpracy 
z Goethe Institut. Cele 
przedsięwzięcia to m.in. mo-
tywowanie młodych osób do 
uczenia się języka niemiec-
kiego, mobilizowanie ich 
do samodzielnej pracy oraz 
wspieranie czytelnictwa w 
języku niemieckim. 

Konkurs składa się z 
kilku etapów – szkolnego, 
regionalnego i ogólnopol-
skiego. Do ostatniego z nich 
zakwali�kowało się dwóch 
uczniów Publicznej Szkoły 
Podstawowej w Brożcu – Ja-
kub Wieczorek z klasy VIII 
i Paweł Heinz z klasy VI. 
Chłopcy poświęcili wiele 
czasu na przygotowania do 
konkursu. Z dużym zaan-
gażowaniem pomagała im 
w tym nauczycielka języka 

niemieckiego Agnieszka 
Kostka. Swój udział w tym 
sukcesie mieli również rodzi-
ce, którzy od najmłodszych 
lat mieli wpływ na kształto-
wanie u swoich dzieci umie-
jętności językowych.

Etap ogólnopolski odbył 
się w sobotę 15 kwietnia w 
Warszawie. Jego uczestnicy 
spotkali się w LXVII Liceum 

Ogólnokształcącym im. Jana 
Nowaka-Jeziorańskiego. Ry-
walizacja składała się z części 
pisemnej i ustnej. Uczniowie 
brożeckiej placówki zakoń-
czyli zmagania, uzyskując 
tytuły �nalistów. Za udział 
w konkursie otrzymali dy-
plomy i upominki. 

(mn), fot. (PSP Brożec)

Niemiecki mają 
w małym palcu

Uczniowie Publicznej Szkoły Podstawowej w Brożcu osiągnęli duży 
sukces. Jakub Wieczorek i Paweł Heinz zostali finalistami VI Ogólno-
polskiego Konkursu Języka Niemieckiego „Lust auf Lesen?”.

Jakub Wieczorek (z lewej) i Paweł Heinz zostali �nalista-
mi ogólnopolskiego konkursu z języka niemieckiego.

Pierwsza edycja wyda-
rzenia miała miejsce w 2019 
roku, a kolejna – po pan-
demicznej przerwie w 2022 
roku. W niedzielę 16 kwiet-
nia odbyła się trzecia odsło-
na konkursu. Jego organi-
zatorami byli Studio Ruchu 
i Tańca Szok w Jastrzębiu-
-Zdroju i Gminny Ośrodek 
Kultury w Walcach. 

Cele przedsięwzięcia 
to konfrontacja dorobku 
artystycznego dziecięcych 
i młodzieżowych zespołów 
tanecznych, wymiana pomy-
słów i doświadczeń, popu-
laryzacja zespołowych form 
tanecznych oraz integracja 
środowiska tanecznego. 
Uczestnicy podzieleni na ka-
tegorie wiekowe zaprezento-
wali się w takich konkuren-
cjach jak modern, hip-hop, 
show dance jazz i inne. Arty-
ści wystąpili solo, w duetach, 
miniformacjach (3-7 osób) i 
formacjach (8-16 osób). Ko-
misja konkursowa oceniała 
dobór repertuaru i muzyki, 
technikę wykonania, kostiu-
my i rekwizyty, opracowanie 
choreogra�czne i ogólny 
wyraz artystyczny. 

Wśród nagrodzonych 
tancerzy nie zabrakło repre-
zentantów gminy Walce. 

Wyniki naszych zespołów:

Mini Exit  
(kategoria 9-10 lat): 

2. miejsce - formacje inne 
-początkujący,

2. miejsce - formacje inne, 
modern, jazz, show dance.

Exit (kategoria 9-12 lat):

2. miejsce - formacje mo-
dern - początkujący,

2. miejsce - formacje inne, 
modern, jazz, show dance.

Dziecięcy Zespół Taneczny 
Przecinek z Brożca:

3. miejsce (do lat 8) - forma-
cje hip-hop.

(mn), fot. (GOK Walce)

Wytańczyli podium
W Walcach po raz kolejny odbył się Ogólnopolski Konkurs Taneczny 
„Rhythm&Style”. Jego adresatami byli młodzi artyści.

Mini Exit.

Exit.

Przecinek.

Obiekt został zgłoszony 
do 27. edycji Ogólnopol-
skiego Otwartego Konkursu 
„Modernizacja Roku & Bu-
dowa XXI wieku” organizo-
wanego przez Stowarzysze-
nie Ochrony Narodowego 
Dziedzictwa Materialnego. 
Przedsięwzięcie odbywa się 
od 1996 roku. Celem kon-
kursu jest wyłonienie przed-
sięwzięć budowlanych: 
modernizacji oraz nowych 
obiektów ukończonych do 
pierwszego kwartału 2023 r., 
wyróżniających się szczegól-
nymi walorami jakościowy-
mi, funkcjonalnymi, urba-
nistycznymi i estetycznymi. 
Budynki i obiekty podzie-
lone są na kilka kategorii, są 
to m.in. obiekty mieszkalne, 
hotelarsko-turystyczne, 
przemysłowe i inżynieryjne 
oraz użyteczności publicz-
nej, drogi, mosty, obiekty 
sakralne czy tereny zieleni. 
GOK w Walcach znajduje 
się w kategorii obiektów 
kultury.

Przypomnijmy, budynek 
powstał w latach 80. XX 
wieku, dlatego jego remont 
był ważnym i potrzebnym 
przedsięwzięciem. W 2020 
roku gmina Walce pozyskała 
do�nansowanie z Regio-
nalnego Programu Ope-
racyjnego Województwa 
na głęboką i kompleksową 
modernizację energetyczną 
obiektu, która została prze-
prowadzona i zakończona 
w 2021 r. Prace polegały 
m.in. na dociepleniu ścian 
zewnętrznych, stropów i da-
chu, wymianie okien i drzwi 
zewnętrznych, modernizacji 
systemu grzewczego i CWU, 
instalacji gruntowej pompy 
ciepła i kolektora słonecz-
nego, wymianie oświetlenia 
na energooszczędne oraz 
zastosowaniu instalacji do 
monitorowania i zarządzania 
energią oraz na montażu 
tzw. zielonej ściany. Dzięki 
inwestycji poprawiła się este-
tyka budynku i efektywność 
energetyczna.

Najlepsze budynki i 
obiekty wybierze komisja 
konkursowa. Dodatkowo 
prowadzony jest plebiscyt in-
ternetowy na najpopularniej-
sze budowy i modernizacje w 
Polsce, o którego wynikach 
decyduje głosowanie. W 
celu oddania swojego głosu 
należy wejść na stronę www.
modernizacjaroku.org.pl/
pl/editions/3413/plebiscite/
stage-1, wyszukać zgłoszony 
obiekt według wojewódz-
twa lub po nazwie obiektu, 
kliknąć na „zgłoś obiekt”, a 
następnie „zobacz podstronę 
obiektu i oddaj swój głos”. 
Na podstronie należy podać 
imię i nazwisko, adres ma-
ilowy, zaznaczyć „nie jestem 
robotem”, a po udanej we-
ry�kacji kliknąć „zagłosuj”. 
Na podany adres mailowy 
wysłany zostanie link do ak-
tywacji głosu, należy go zaak-
ceptować. Głosować można 
raz dziennie. Konkurs trwa 
do 12 maja.

(mn)

Zagłosuj na GOK
Gminny Ośrodek Kultury w Walcach bierze udział w konkursie na naj-
lepszą inwestycję polegającą na modernizacji budynku. Dodatkowo 
w ramach przedsięwzięcia prowadzony jest plebiscyt internetowy na 
najciekawsze miejsca w Polsce. Każdy może zagłosować i pomóc w 
zajęciu jak najwyższej lokaty.
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Władze samorządowe 
wiedzą, jak ważne jest 
wsparcie potrzebujących.

- Chcemy w ten spo-
sób zwrócić uwagę na ich 
sytuację, ale też okazać 
nasze wsparcie. Bardzo 
się cieszę, że po raz kolej-
ny, tu w sercu Opolszczy-
zny, nasi mieszkańcy po-
kazują, jak wielkie mają 
serca - mówi wicestarosta 
Sabina Gorzkulla. 

Podczas Środy Żu-
rowej przeprowadzono 
akcję z myślą o małym 
mieszkańcu powiatu. 
Szymon Ożóg to dzielny 
pięciolatek, który od uro-
dzenia zmaga się z rzad-
ką chorobą genetyczną 
POLR2A, zespołem Dan-
dy-Walkera oraz chorobą 
Hirschprunga. Problemy 
zdrowotne uniemożli-

wiają mu samodzielne 
poruszanie się oraz poro-
zumiewanie z bliskimi.

Kilka lat temu w 
mediach społecznościo-
wych powstała strona 

„Drużyna Szymona”, na 
której na bieżąco można 
śledzić jego losy. Nazwa 
nawiązywała do pasji jego 
taty, miłośnika siatkówki 
związanego z krapkowic-
kim PV Volley, a drużynę 

stanowili zawodnicy i 
zawodniczki, którzy przy 
różnych okazjach peł-
nią  rolę wolontariuszy. 
Tak było też podczas Śro-
dy Żurowej. 

- My jesteśmy zawsze 
chętni do pomocy i dzia-
łania, a w tym przypadku 
w sposób szczególny. Tak 
jak na boisku, tak podczas 
zbiórek dajemy z siebie 
wszystko - mówi Robert 
Malek z PV Volley. 

Zebrane pieniądze 
pomogą  w rehabilitacji, 
leczeniu, zakupie sprzętu 
ortopedycznego, artyku-
łów higienicznych, suple-
mentacji oraz w specjali-
stycznej diecie. 

- Za każde wsparcie 
i pomoc dziękujemy, 
bo wiele dla nas zna-
czą - podkreślają rodzice 
chłopca.  

Dla wszystkich, którzy 
chcieliby jeszcze wesprzeć 
zbiórkę, zamieszczamy 
informacje dotyczące 
konta fundacji „Serce dla 
Maluszka”, gdzie wpłat 
można dokonywać przez 
cały rok.

(was)

Podczas Środy Żurowej prowadzono zbiórkę na leczenie i rehabilitację Szymona Ożoga.

Z pomocą i sercem dla Szymona
Przy okazji większości wydarzeń organizowanych przez powiat krapkowicki prowadzone są zbiórki dla mieszkańców będących w potrzebie. 
Podczas zbiórki na Środzie Żurowej na leczenie i rehabilitację Szymona Ożoga zebrano 4518,40 zł i 5 euro.

Fundacja „Serca dla Maluszka” 

ul. Kowalska 89 m. 1 

43-300 Bielsko - Biała 

Bank Millennium SA. Nr konta: 

85 1160 2202 0000 0001 9214 1142 

W tytule przelewu proszę wpisać : 

3328 Szymon Ożóg 

Trwają przygotowania do 
tego wielkiego muzycznego 
wydarzenia, które odbędzie 
się 25 czerwca na Placu Be-
nedyktyńskim w Gogolinie. 

Tego dnia orkiestry będzie 
również można usłyszeć w 
różnych zakątkach miasta, 
a niedzielne bicie rekordu 
poprzedzi sobotnia biesiada 

kaszubska. Szczegóły już 
wkrótce.

(mar), 
fot. gmina Gogolin

Walka o podium do 
ostatnich minut głosowa-
nia była zacięta, jednak 
mieszkańcom najbardziej 
spodobał się pomysł orga-
nizacji w Gogolinie cyklu 
wykładów i praktycznych 
warsztatów dotyczących 
udzielania pierwszej po-
mocy, który poparło aż 
168 osób. Zadanie zreali-
zują strażacy z jednostki 
OSP Gogolin, a koszt tego 
przedsięwzięcia oszacowa-
no na 50 tys. zł. W związ-
ku z tym, iż na drugim 
miejscu wśród dużych pro-
jektów znalazło się zadanie 
o wartości 50 tys. zł, prze-
kraczające pulę środków 
przeznaczoną na ten cel 

(90 tys. zł), decyzją bur-
mistrza Gogolina Joachi-
ma Wojtali zrealizowane 
zostanie tylko zwycięskie 
zadanie, a niewykorzysta-
na kwota umożliwi reali-
zację wszystkich małych 
projektów. 

Oznacza to, że w bieżą-
cym roku wspartych zosta-
nie aż 8 zadań o wartości 
do 10 tysięcy złotych każ-
dy. W tej grupie najwięcej, 
bo aż 123 głosy zdobyło 
zadanie, którego benefi-
cjentem będzie Gminna 
Biblioteka Publiczna w 
Gogolinie. Zostaną zaku-
pione czytniki e-booków 
dla tej placówki. Ponad-

to zrealizowane zostaną: 
spotkanie wigilijne dla sa-
motnych, jubileuszowy bal 
kostiumowy dla seniorów, 
zawody wspinaczkowe dla 
dzieci i młodzieży, warszta-
ty samoobrony kobiet, ob-
chody jubileuszu 120-lecia 
OSP Gogolin oraz otwarty 
trening gimnastyczny dla 
dzieci, wydana zostanie też 
publikacja z okazji 800-le-
cia Gogolina.

Łączna wartość małych 
projektów to niemal 75 
tys. zł, a całkowity koszt re-
alizacji wszystkich zadań to 
prawie 125 tysięcy złotych.

(mar), 
fot. gmina Gogolin

Wybrali najciekawsze zadania
Warsztaty „Uczymy się ratować życie” oraz zakup czytników e-bo-
oków – to duży i mały projekt z największą liczbą głosów w tegorocz-
nej edycji Inicjatyw Społecznych Miasta Gogolina.

Po raz kolejny zostaną zrealizowane ciekawe inicjatywy.

Przygotowania trwają
10 orkiestr dętych w sile prawie 400 muzyków - tegoroczne bicie 
rekordu w graniu i śpiewaniu „Karolinki” zapowiada się naprawdę 
obiecująco!

W biciu rekordów weźmie udział 10 orkiestr dętych.

Po przybyciu na miej-
sce sąsiadka zastała otwarte 
mieszkanie, w którym 
spostrzegła leżącą na łóżku 
schorowaną żonę zmarłego. 
Mężczyzna leżał na podłodze 
na terenie mieszkania. Scho-

rowana 71-letnia kobieta 
została zabrana do szpitala, 
ponieważ nie można było 
z nią nawiązać logicznego 
kontaktu. Wezwano proku-
ratora, który polecił zabez-
pieczenie zwłok do sekcji 

w celu wykluczenia udziału 
osób trzecich. Służby pracują 
nad wyjaśnieniem przyczyn 
śmierci 67-latka. 

(matt) 

Schorowana kobieta  
i nieboszczyk w mieszkaniu

W niedzielę 16 kwietnia około godziny 12.00 krapkowiccy policjan-
ci otrzymali zgłoszenie o martwym lokatorze jednego z mieszkań 
w Górażdżach. Znalazła go sąsiadka. Kobieta poszła tam, ponieważ 
wnuczka mężczyzny poprosiła ją w rozmowie telefonicznej o spraw-
dzenie czy u dziadków wszystko jest w porządku. 
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Karol Gołąbek zaznaczył, 
że sam wiele razy usiłował 
przekonać aktualnego wła-
ściciela stawu, aby zadbał o 
to miejsce. Niestety bezsku-
tecznie.

- Kiedyś ozdobą Kręp-
nej był nasz staw – mówił 
sołtys Krępnej. - Po zmianie 
właściciela miejsce to jest 
zarośnięte, zanieczyszczone i 
powoli robi się z tego śmiet-
nik. Jak można wpłynąć na 
obecnego właściciela, żeby 
dbał o porządek?

Do tematu odniosła się 
przewodnicząca komisji 
rozwoju gospodarczego i bu-
dżetu Klaudia Kazik. Zasu-
gerowała odkupienie stawu 

oraz zagospodarowanie tego 
terenu.  

- My jako gmina być 
może powinniśmy odkupić 
ten staw? – pytała Klau-
dia Kazik. - Istnieją różne 
programy dotyczące zacho-

wania bioróżnorodności i 
odtwarzania stawów. Można 
by skorzystać z tych progra-
mów.

Do tematu będziemy 
wracać.

(matt)

W interpelacji z 13 marca 
radny zwrócił się z prośbą o 
umożliwienie zapoznania się 
z każdą wiadomością wytwo-
rzą przez „szeroko rozumia-
ne władze publiczne Urzędu 
Miasta i Gminy Zdzieszowi-
ce” dotyczące neogotyckiego 
pałacu w Rozwadzy przy 
ulicy Szkolnej. Uzasadniając 
swoją prośbę, zaznaczył, iż 
próbuje ułożyć chronolo-
giczny ciąg zdarzeń związany 
z ostatnim ćwierćwieczem 
istnienia zabytkowego 
obiektu. Według rajcy wgląd 
w interesujące go dokumen-
ty mógłby pomóc w ratowa-
niu niszczejącego pałacu. O 
podobne informacje Jędrzej 
Kopecki zwrócił się także 
do Archiwum Państwowego 
w Opolu, Wojewódzkiego 
Konserwatora Zabytków w 
Opolu, Ministra Kultury i 
Dziedzictwa Narodowego 

oraz Powiatowego Inspekto-
ra Nadzoru Budowlanego w 
Krapkowicach. 

11 kwietnia burmistrz 
Sybila Zimerman udzieliła 
radnemu pisemnej odpo-
wiedzi. Poinformowała, że w 
dogodnym terminie w refe-
racie gospodarki mieniem i 

rolnictwa w Zdzieszowicach 
będzie mógł zapoznać się z 
dokumentacją w tej sprawie.

Dalszemu ciągowi spra-
wy związanej z pałacem 
w Rozwadzy będziemy się 
przyglądać. 

(matt), fot. Google 
Maps

W czwartek 13 kwietnia 
w samo południe przedszko-
laki w barwnych strojach 
zaprezentowały przygotowa-
ny przez siebie układ naj-
starszego narodowego tańca. 
Dostojnym krokiem pod-

niosły wysoko poprzeczkę 
tegorocznym maturzystom, 
którzy do tańca przystąpili 
po dzieciach. Polonez na 
krapkowickim rynku z oka-
zji zbliżających się matur 
odbył się już po raz siódmy, 

jednak przedszkolaki ze 
Zdzieszowic wzięły w nim 
udział pierwszy raz. Dzieci 
do występu przygotowały 
Marlena Kąpała i Elżbieta 
Pachowicz. 

(matt) 

Szacuje się, że miejsca na 
cmentarzu przy ul. Chrobre-
go może zacząć brakować 
w ciągu pięciu najbliższych 
lat. Rajczyni powołała się 
na opinię proboszcza, który 
podziela to zdanie.

- Składaliśmy w tej 
sprawie pisma do urzędu, 
ale nie dostaliśmy odpo-
wiedzi – mówiła radna Ewa 
Schweda. – Mam obawy, że 
nie ma tego tematu ujętego 
w planie przestrzennego 

zagospodarowania. Dlatego 
chciałam zapytać, co można 
w tej sprawie zrobić. Jest to 
kwestia życiowa i bardzo 
poważna.

Do postawionego pyta-
nia bezpośrednio odniosła 
się burmistrz Zdzieszowic, 
stwierdzając, że żadne do-
kumenty w tej sprawie nie 
wpłynęły. Zaznaczyła, że 
nie umniejsza to temu pro-
blemowi i trzeba będzie się 
zająć tym tematem.

- Teren na poszerzenie 
cmentarza jest w planie 
zagospodarowania prze-
strzennego – powiedziała 
burmistrz Sybila Zimerman. 
– W tej sprawie będziemy 
rozmawiać z księdzem pro-
boszczem, dlatego, że jest to 
cmentarz para�alno-komu-
nalny.

(matt), fot. gmina 
Zdzieszowice 

Cmentarz się 
zapełnia

Na zdzieszowickim cmentarzu z czasem może zabraknąć miejsc na 
nowe pochówki. Problem podczas ostatniej sesji rady miejskiej po-
ruszyła radna Ewa Schweda.

W ciągu pięciu najbliższych lat na zdzieszowickim cmentarzu może zacząć brako-
wać miejsca na kolejne pochówki.

W trosce o pałac
Radny Jędrzej Kopecki złożył kolejną już w ostatnim czasie interpelację 
do burmistrza Zdzieszowic w sprawie zabytkowego pałacu w Rozwadzy.

Radny Jędrzej Kopecki złożył już kilka interpelacji w 
sprawie zabytkowego pałacu w Rozwadzy.

Wizytówka Krępnej zarasta
Sołtys Krępnej Karol Gołąbek na sesji Rady Miejskiej w Zdzieszowi-
cach zwrócił uwagę na zaniedbany staw, który od dawna uchodzi 
za wizytówkę tej miejscowości. Obecnie jego stan ma pozostawiać 
wiele do życzenia.

Sołtys Karol Gołąbek jest zaniepokojony stanem sta-
wu w Krępnej. 

Pokazały, jak się tańczy
Dzieci z Publicznego Przedszkola nr 6 im. Jana Brzechwy w Zdzieszo-
wicach wspólnie z tegorocznymi maturzystami zatańczyły poloneza. 
Wydarzenie zorganizowano na rynku w Krapkowicach.

Przedszkolaki ze Zdzieszowic zatańczyły na krapkowickim rynku.
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Przypomnijmy, że po-
byt zespołu w Papui-No-
wej Gwinei trwał tydzień. 
Podróż rozpoczęła się w 
niedzielę 26 marca. Głów-
nym celem wyprawy było 
otwarcie Centrum Muzyki 
„Manui”, które działa przy 
para�ach misyjnych prowa-
dzonych przez pochodzące-
go ze Zdzieszowic księdza 
Marka Sobottę. 

Zawalił się most
Poniedziałek 27 marca 

zaczął się bardzo wcześnie. O 
6.00 była pobudka, później 
śniadanie i podróż z Wewak 
do miejscowości, w której 
posługuje ksiądz Marek So-
botta, czyli Dagui. Podróż 
do łatwych nie należała.

- Trzeba pamiętać, że 
Papua-Nowa Gwinea nie ma 
jednego systemu drogowe-
go – mówi członek zespołu 
Łukasz Mandola. - Drogi 
są tylko dookoła miast i 
ewentualnie do pobliskich 
miejscowości. Komuni-
kacja między większymi 
miejscowościami odbywa 
się praktycznie tylko drogą 
powietrzną. Trzeba jednak 
pamiętać, że bilety lotnicze 
są drogie, przez co Papuasi 
najczęściej całe życie po-
zostają w miejscu swojego 
urodzenia.

Co ciekawe, życie w 
Papui-Nowej Gwinei wcale 
do tanich nie należy. Np. 
litr benzyny kosztuje tam 
średnio 15 zł. Na miejscu 
(poza stolicą) zasadniczo 
nie spotyka się samochodów 
osobowych. Po prowizorycz-
nych drogach jeżdżą wyłącz-
nie pickupy i inne pojazdy 
terenowe. Z kolei członko-
wie zespołu Solidaris Brass 
podróżowali bardzo „specy-
�cznym” samochodem.

- Myśmy mówili na to 
auto „świniobus” – żartuje 
Łukasz Mandola. – Była 
to toyota typu busik, którą 
wcześniej przewożono upo-
lowane świnie. Samochód 
zasadniczo przeznaczony 
był dla 9 osób, a nas jechało 
15, w tym 3 miejscowych 
Papuasów. Na szczęście nie 
musieliśmy brać ze sobą in-
strumentów dętych, bo zro-
bił to dzień wcześniej ksiądz 
Marek.

Droga z hotelu w Wewak 
do Dagui liczyła ok. 60 km, 
czyli mniej więcej 2 godziny 
jazdy. Tylko na 20 km poło-
żony był asfalt, potem „świ-
niobus” jechał po utwardzo-
nej ziemi. Na podróżników 
czekały też trudne przeszko-
dy do pokonania.

- Były to dwa mosty nad 
rzekami – opowiada Łukasz. 
- Pierwszy bez desek i z dziu-
rami, drugi… zawalił się rok 
temu. Tubylcza społeczność 
uznała jednak, że nie będzie 
go remontować. Cudem 
udawało się tamtędy przeje-
chać. Wtedy zrozumiałem, 
dlaczego tamtędy nie jeżdżą 
osobówki.

W końcu udało się do-
trzeć do miejscowości, w 
której mieszka ksiądz Marek 
Sobotta. Kapłan posługuje w 
para�ach misyjnych Dagua i 
But, w skład których wcho-
dzi prawie 20 wiosek.

- W Dagui powitano nas 
iście po królewsku – mówi 
Łukasz. – Z tej okazji drogę, 
po której jechaliśmy, udeko-
rowano jak na Boże Ciało 
w Polsce. Były gałązki na 
poboczach i ułożone kwiaty 
na jezdni. Naprzeciw nam 
wyszły setki dzieci, które 
rzucały kwiatami i liśćmi. 
Przywitał nas także wódz 
wioski.

Gościom zaserwowano 
regionalne jedzenie. Podano 
to, co udało się wcześniej 
upolować, czyli ryby i dzikie 
zwierzęta. Były też serwowa-
ne kokosy, które są podstawą 
pożywienia Papuasów. 

Następnie zespół Solida-
ris Brass dał kolejny koncert. 
Instrumenty dęte zrobiły na 
tubylczych dzieciach ogrom-
ne wrażenie. Przybiegały 
na ich dźwięk – oglądały i 
dotykały. Był też czas na pla-
żowanie i kąpiele w ciepłym 
oceanie.

Klapkiem w rurę, 
czyli straszna bieda

Kolejny dzień (czyli wto-
rek 28 marca) wyglądał bar-
dzo podobnie. Na początku 
odprawiona została msza w 
kościele para�alnym. Tym 
razem to Papuasi zaprezen-
towali swoje instrumenty i 
umiejętności muzyczne.

- Jeden z instrumentów 
składał się ze związanych ze 
sobą rur PCV – opowiada 
Łukasz Mandola. – Każda 
z nich miała inną długość. 
Grający uderzał w nie swoim 
klapkiem, wygrywając w ten 
sposób rytmiczną melodię. 
Był też jeszcze inny instru-
ment składający się m.in. ze 
starej opony.

Tego dnia członkowie ze-
społu Solidaris Brass zorga-
nizowali konkurs pt. „komu 
uda się dmuchnąć w trąbkę”. 
Jak wiadomo, gra na instru-
mentach dętych do łatwych 
nie należy. Mimo to Papuasi 

radzili sobie świetnie. Był też 
czas na wspólne plażowanie. 
Ministranci zbudowali dla 
zespołu Solidaris Brass spe-
cjalną budę przy oceanie, 
gdzie można było się scho-
wać przed słońcem. Kon-
strukcja była bardzo prowi-
zoryczna. Trudno się dziwić, 
gdyż kraj jest bardzo biedny, 
a jego obywatele mierzą się z 
wieloma problemami.

- To bardzo radosne, 
ale i trudne społeczeń-
stwo – wspomina Łukasz. 

– Mordowanie ludzi jest 
w Papui-Nowej Gwinei 
na porządku dziennym. 
Wyczuwalna jest też wen-
detta wśród ludzi. Ludzie 
nałogowo żują specy�czny 
narkotyk (charakterystycz-
ny orzeszek mieszany z 
wapnem), od którego psują 
się zęby. Produkt jest też 
bardzo rakotwórczy. Śred-
nia długość życia Papuasów 
też jest krótka i wynosi ok. 
50 lat. Opieka medyczna 
praktycznie nie istnieje. 
Funkcjonuje jeden szpital 
na prowincję, ale pomagają 
też siostry zakonne.

Warunki życia też są 
trudne. Domki Papuasów są 
prowizoryczne, zbudowane 
najczęściej z liści i blachy. 
Prądu nie ma, wodociągów 
zasadniczo też nie. Zelek-
try�kowane są właściwie 
tylko plebania i kościół w 
Dagui, jednak i te budowle 
z luksusem mają niewiele 
wspólnego.

- Papuasi mają nowo-
czesne smartfony… Pyta-
nie więc, gdzie je ładują? 
– mówi Łukasz Mandola. 
– Najczęściej robią to na 
plebanii lub za pomocą 
akumulatora z samochodu 
proboszcza Marka Sobotty. 
Warto jednak zaznaczyć, że 
Papuasi tych telefonów nie 
używają wcale do rozmów, 
tylko do obsługi mediów 
społecznościowych.

Największe święto
Trzeci dzień był naj-

ważniejszym punktem całej 
eskapady. W środę 29 marca 
w Dagui uroczyście poświę-
cono i otwarto Centrum 
Muzyki „Manui”. Jest to 
szkoła muzyczna i studio 
nagrań. Gmach zbudowano 
z inicjatywy księdza Marka 
Sobotty w ciągu dwóch lat. 
Nazwa nie jest przypadkowa. 
„Manui” w lokalnym języku 
Arapesh oznacza rajskiego 
ptaka, który widnieje rów-

nież w godle Papui-Nowej 
Gwinei. Przy okazji warto 
wspomnieć, że w tym kraju 
używa się ok. 850 języków. 
W każdej wiosce mówi się 
nieco inaczej, choć dzieci 
i młodzież całkiem nieźle 
radzą sobie z językiem an-
gielskim.

W poświęceniu domu 
muzycznego udział wziął 
także biskup Wewak Józef 
Roszyński. Wszystko roz-
poczęło się uroczystą mszą 
świętą, w której czynny 
udział wzięli mieszkańcy kil-
ku okolicznych wiosek.

- Jedna wioska przygo-
towała piękną procesję na 
wejście mszy, druga procesję 
z ewangeliarzem, trzecia 
procesję na o�arowanie, a 
ostatnia procesję do szkoły, 
która miała być poświęcona 
– wylicza Łukasz Mandola.

Budynek centrum muzy-
ki nazwano także „Solidaris 
House” - na część przyby-
łych z Polski gości. Tuż po 
poświęceniu odbył się festi-
wal kulturowy, w ramach 
którego zaprezentowała się 
ludność tubylcza. Były tańce 
i wspólne świętowanie. Tego 
dnia odbył się też największy 
koncert w wykonaniu zespo-
łu Solidaris Brass.

Trochę o oświacie
Czwartego dnia lokalna 

społeczność przedstawiła 
Polakom swoją kulturę. Po-

dróżnicy zajrzeli do lokalnej 
szkoły w Dagui, w której 
uczy się ok. 500 dzieci. To 
sporo biorąc pod uwagę, że 
w wiosce mieszka ok. 2000 
mieszkańców.

- To była szkoła pań-
stwowa, ale prowadzona 
częściowo przez Kościół – 
mówi Łukasz Mandola. – W 
Papui-Nowej Gwinei funk-
cjonują przede wszystkim 
szkoły wyznaniowe. 

Trzeba pamiętać, że w 
tym kraju najwięcej jest wy-

znawców wiary katolickiej, 
ale sporo jest też ewangeli-
ków, anglikanów, adwenty-
stów, zielonoświątkowców i 
jehowitów.

- Były przemowy i scen-
ki z życia Papuasów, które 
zostały opracowane przez 
dzieci pod opieką nauczy-
cielki – dodaje Łukasz Man-
dola. – Jedno z przedstawień 
poświęcone było procesowi 
dojrzewania kobiety. Była 
też scenka na temat wytwa-
rzania mąki z palmy. Pokazy-
wano nam również lokalne 
owoce; dowiedzieliśmy się, 
jak obiera się kokosy, gotuje 
ryż i buduje prowizoryczne 
piecyki w ziemi. 

Był to dość intensywny 
czas dla muzyków. Niestety 
tego dnia przez miejscowość 
przeszła ostra burza z pio-
runami, dlatego podróżnicy 
szybko wrócili do hotelu.

Cudem uniknęli 
trzęsienia ziemi
Piąty i szósty dzień 

podróży były luźniejsze. 
Zespół koncertował, brał 
udział we mszach świętych. 
Był też czas na plażowanie. 
W sobotę grupa dodatko-
wo odwiedziła placówkę 
werbistów w Wewak. Tego 
dnia muzycy dali też kon-
cert na świeżym powie-
trzu pod katedrą, który 
wzruszył kilku członków 
zespołu Solidaris Brass. 
Później przyszedł czas na 

pożegnania, aby w niedzie-
lę rozpocząć kilkuetapową 
i trudną podróż do Polski. 
Nie obyło się niestety bez 
problemów.

Lot z Wewak do sto-
licy (czyli Port Moresby) 
miał się odbyć w niedzielę 
o godz. 7.40. Już dzień 
wcześniej wieczorem biskup 
Józef Roszyński powiedział, 
że lot został przesunięty 
na godz. 9.40. Zgodnie 
z zaleceniem purpurata 
muzycy następnego dnia 
nieco później udali się na 
lotnisko. Po oddaniu baga-
ży okazało się, iż samolot 
został jednak przesunięty na 
godz. 13.00… Pojawiły się 
obawy, że maszyna w ogó-
le wystartuje, ponieważ w 
międzyczasie przez megafon 
przesuwano inne loty na 
następny dzień. Ostatecznie 
lot z Wewak do Port Mores-
by odbył się o godz. 17.30 
czasu lokalnego.

W stolicy Papui podróż-
nicy mieli zagwarantowany 
nocleg, który ufundował 
biskup.

- W poniedziałek rano 
był jeszcze czas na zakupy 
w jedynej w Papui-Nowej 
Gwinei galerii handlowej – 
wspomina Łukasz Mandola.

Z Port Moresby grupa 
udała się do Singapuru. 
Wtedy okazało się, że w dro-
dze powrotnej muzycy mieli 
sporo szczęścia, ponieważ 
Papuę-Nową Gwineę nawie-
dziło silne trzęsienie ziemi 
- 7 stopni w skali Richtera.

- W wyniku trzęsienia 
ziemi zniszczeniu uległo 
wiele papuaskich domostw, 
w tym kilkanaście z terenu 
para�i księdza Marka Sobot-
ty – dodaje Łukasz Mandola.

Wśród para�an z Da-
gui i But na szczęście nie 
było o�ar śmiertelnych. Jak 
podają różne źródła infor-
macyjne, w kraju 17 osób 
zostało ciężko rannych, a 4 
osoby zginęły.

Muzycy zostali hojnie 
obdarowani przez papuaską 
społeczność. Przywieźli ze 
sobą dzidy, ubrania i inne 
przedmioty wykonane przez 
tubylców. Nie zabrakło też 
innych gadżetów znanych 
z typowo turystycznych 
miejsc.

- To była podróż życia, 
której nigdy nie zapomnę – 
podsumowuje Łukasz Man-
dola.

Michał Mandola,  
fot. Marek Sobotta

Z Polski do Papui-Nowej Gwinei (cz. II)

Tydzień temu opublikowaliśmy pierwszą część relacji z podróży członków zespołu Solidaris Brass do Papui-Nowej Gwinei. W tym numerze „TK” 
opowiemy o tym, co spotkało muzyków w kolejnych dniach egzotycznej eskapady.

W koncertach w wykonaniu zespołu Solidaris Brass brały udział tłumy Papuasów.
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Elektroniczne papierosy 
(e-papierosy) obecne na rynku 
od kilkunastu lat to alternaty-
wa dla dorosłych palaczy. Jak 
dowodzą zarówno polscy, jak 
i zagraniczni eksperci, ograni-
czają one szkody zdrowotne 
spowodowane „tradycyjnym” 
paleniem tytoniu. Ostatnie 
badania wykazują, że nie tylko 
są mniej szkodliwe dla zdro-
wia, ale mają też wpływ na… 
oddech.

E-papierosy zawierają co 
prawda nikotynę, czyli sub-
stancję psychoaktywną, ale po-
nieważ nie wytwarzają dymu, 
czyli najbardziej szkodliwej 
substancji odpowiadającej za 
większość chorób odtytonio-
wych, ich używanie redukuje 
o ok. 95-99 proc. szkody zdro-
wotne związane z paleniem. 
Dlatego właśnie są wskazy-
wane jako pomoc dla tych, 
którzy chcą zerwać z nałogiem, 
jednak nie potra�ą zrobić tego 
w sposób kategoryczny i nagły.

Nawet Parlament Euro-
pejski uznał rolę e-papierosów 
w procesie rzucenia palenia, 
zatwierdzając raport Komisji 
Specjalnej ds. Walki z Rakiem 
(BECA), a w nim zapis, zgod-
nie z którym skutki używania 
e-papierosów, będą musiały 

być porównywane ze zdro-
wiem osób palących, a nie 
tych, które nie palą.

Wspomniany wcześniej 
eksperyment polegał na 
określeniu różnic w zapachu 
oddechu u osób palących 
papierosy, konsumentów 
e-papierosów i osób 
niepalących. Wzięły w nim 
udział 33 zdrowe osoby, po 11 
z każdej grupy - 15 mężczyzn 
i 18 kobiet. W trakcie badania 
zaobserwowano istotną 
różnicę pomiędzy próbkami 
konsumentów tradycyjnych 
papierosów i e-papierosów. 
Wartości intensywności dymu, 
porównywane zarówno przed 
jak i po użyciu produktu, były 
znacząco wyższe w tej pierwszej 
grupie. Także wartości hedo-
niczne dla „vaperów” były po 

użyciu produktu o wiele bar-
dziej korzystne, niż dla trady-
cyjnych palaczy, co potwierdza 
tezę, że papierosy i e-papierosy 
powodują istotnie różny od-
dech. U konsumentów e-pa-
pierosów ma on zmniejszony 
zapach dymu i przyjemniejszy 
aromat niż u tradycyjnych 
palaczy. Co więcej, jest po-
równywalny z oddechem osób 
niepalących.

Krótkoterminowe wyniki 
sugerują, że mogą istnieć ko-
rzyści kosmetyczne dla osób 
palących, które rzucają pale-
nie lub przejdą wyłącznie na 
e-papierosy. Dalsze badania 
mogą określić wpływ używania 
e-papierosów na jamę ustną i 
udowodnić, czy e-papierosy 
powodują długoterminową 
poprawę zapachu oddechu.

Lżejszy oddech - jak e-papierosy 
wpływają na jakość oddechu

Oddech użytkowników e-papierosów w znacznym stopniu różni się 
od oddechu osób palących tradycyjne papierosy. To wnioski z badań 
opublikowany na łamach nature.com/scientificreports.

Poświąteczny czas
Troszkę chyba pofolgo-

waliśmy sobie w świąteczny 
czas. Zjedliśmy szyneczkę, 
białą kiełbaskę, pasztecik 
i inne frykasy. To całkiem 
zrozumiałe. Wszak czekamy 
na to cały rok. Warto jednak 
pomyśleć o naszej przepra-
cowanej wątrobie, poziomie 
cholesterolu, odkładającym 
się tłuszczyku itp. nieprzy-
jemnych sprawach. Aura 
kiepsko się spisała podczas te-
gorocznej Wielkanocy i wcale 
nie sprzyjała aktywnemu wy-
poczynkowi, choć jak to mó-
wią, „dla chcącego nie ma nic 
trudnego”. A jednak bieganie, 
jeżdżenie na rowerze, a nawet 
spacery w iście zimowej au-
rze, a przynajmniej w takiej 

temperaturze, na pewno nie 
są do końca przyjemne. Tak 
więc proponuję, by wspomóc 
nasz przemęczony układ tra-
wienny potrawą sytą, zdrową 
i na pewno mało kaloryczną. 
Terrinę mięsną, czyli coś a la 
pasztet (z francuska) jedliśmy 
przez święta, no to teraz coś 
wegetariańskiego, czyli:

Buraczana terrina  
z kozim serem

Składniki:

1. 180-200 g koziego jogur-
tu lub ew. rzadkiego koziego 
serka do smarowania
2. 150-200 g naturalnego 
białego serka
3. 2 ząbki czosnku
4. 2 łyżeczki żelatyny
5. 2-3 buraki
6. spora łyżka pestek dyni
7. ulubione zioła, polecam 
tymianek i lubczyk
8. sól i pieprz do smaku
9. chlust oleju

Przepis:

- buraki wyszorować, posma-
rować olejem, zawinąć w folię 
aluminiową i piec w piekar-

niku nagrzanym do 180 st. 
przez ok. 40 min., po czym 
schłodzić i obrać
- jogurt połączyć z serkiem i 
dodać zioła, przeciśnięty przez 
praskę czosnek i pestki dyni 
(można je wcześniej delikatnie 
uprażyć na patelni) i doprawić 
solą i pieprzem
- buraki pokroić w cienkie 
plastry jednakowej grubości
- rozpuścić żelatynę w ciepłej 
wodzie i połączyć z masą 
serowo-jogurtową, po czym 
odstawić do lodówki na pół 
godziny
- foremkę do pieczenia wy-
łożyć folią spożywczą, tak by 
sporo jej wystawało po bokach
- tak przygotowaną foremkę 
wyłożyć warstwami buracza-
nych plastrów i masą (min. 
trzykrotnie), w ten sposób, by 
buraki były na dole i na górze
- owinąć ciasno folią wystającą 
po bokach i wstawić całość do 
lodówki na min. 2 godz.
- wyjąć terrinę, odwracając 
foremkę do góry dnem i usu-
wając folię
- kroić w grube plastry lub 
podawać porcje

Świetna propozycja na 
lekką kolację poświąteczną. 
A może i na coś więcej…

Pani Irenka
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Florek Sybilla (Urząd Gminy w 
Walcach) – sms o treści tgk.u.5

Krasowska Ewa (Urząd Gminy 
w Walcach) – sms o treści tgk.u.6

Łubińska Emilia (Urząd Miejski 
w Zdzieszowicach)- sms o treści 
tgk.u.7

Zarankiewicz Kamila (Urząd 
Miejski w Zdzieszowicach)- sms 
o treści tgk.u.8

Buk Monika (Urząd Miejski w 
Gogolinie)- sms o treści tgk.u.9

Tworkowska Agata (Urząd 
Miejski w Gogolinie) - sms o 
treści tgk.u.10

Marcinek Joanna (Urząd Miasta 
i Gminy w Krapkowicach)- sms o 
treści tgk.u.11

Szymała Piotr (Centrum Usług 
Społecznych w Gogolinie)- sms o 
treści tgk.u.13

Nowotny Laura (Urząd Gminy 
w Strzeleczkach)- sms o treści 
tgk.u.14

Ossowska Izabella (Urząd Gmi-
ny w Strzeleczkach)- sms o treści 
tgk.u.15

Wyślij numer sms:

7148 - 1 punkt (1,23 zł z vat)

7248 - 2 punkty (2,46 zł z vat)

74550 - 4 punkty (4,92 zł z vat)

SMS o treści tk.u. (po kropce nr 
kandydata)

lub prześlij kupon z gazety  
(3 punkty) pod adres:

Tygodnik Krapkowicki

ul. Sienkiewicza 9

47-300 Krapkowice

z dopiskiem: „Najsympatycz-
niejszy Urzędnik Roku”

Głosowanie trwa do 12.05.2023 r. do godz. 23.59  
(decyduje data stempla pocztowego).

Jak głosować? 

Najsympatyczniejszy 
Urzędnik Roku  

w powiecie krapkowickim

Plebiscyt jest dobrą 
okazją do docenienia 
pracy osób wykonujących 
ważne i trudne zadania. 
Mimo różnych opinii na 
temat urzędów i obsługi 
w nich - pracownicy tych 
placówek niejednokrotnie 
starają się, by nieść pomoc 

każdemu z nas, czasem w 
kryzysowych sytuacjach. 
Który z urzędników z 
Twojej gminy oraz powia-
tu krapkowickiego zasłu-
guje na wyróżnienie jako 
wzór dla innych? Weź 
udział w akcji „Tygodnika 
Krapkowickiego” i oddaj 

głos na swoich faworytów. 
Poniżej zamieszczamy 
listę zgłoszonych przez 
naszych czytelników osób 
do tytułu Najsympatycz-
niejszy Urzędnik Roku w 
powiecie krapkowickim. 

Drodzy Czytelnicy - to od Waszych głosów zależy, kto zwycięży w kolej-
nej edycji plebiscytu na najsympatyczniejszego urzędnika w powiecie 
krapkowickim organizowanym przez „Tygodnik Krapkowicki”. Szukamy 
urzędnika wśród pracowników samorządowych pracujących w urzędach 
na terenie powiatu krapkowickiego, który z uśmiechem na twarzy na co 
dzień pomaga, doradza i obsługuje mieszkańców i petentów. 

Brząkała Joanna (Starostwo Po-
wiatowe w Krapkowicach)- sms o 
treści tgk.u.1

Mierzwa Tomasz (Starostwo Po-
wiatowe w Krapkowicach)- sms o 
treści tgk.u.2

Gebauer Małgorzata (ZUS 
Krapkowice) – sms o treści 
tgk.u.3

Kruża Sylwia (Ośrodek Pomocy 
Społecznej w Walcach) - sms o 
treści tgk.u.4

Pomoc drogowa, 
transport maszyn

605 041 902

601 486 314

TRANS-HOL 
ASSISTANCE

Nasi najmłodsi milusińscy  
- nasi przyszli Czytelnicy

Ewa Shostak
z Krapkowic

ur. 4 IV 2023 r.
córka Olhy i Pawła

3090 g, 53 cm

Oliwia Jasińska
z Prudnika

ur. 4 IV 2023 r.
córka Iwony i Krystiana

3415 g, 56 cm

Franciszek Karpiński
z Pawłowa

ur. 5 IV 2023 r.
syn Małgorzaty i Piotra

Jak poinformował wi-
ceszef MON oraz poseł 
ziemi opolskiej Marcin 
Ociepa, dotację otrzymał 
powiat kędzierzyńsko-
kozielski (152 611,11 zł) 
oraz gmina Dobrodzień 
(175 878 zł). W obu miej-
scach powstaną strzelnice 
wirtualne. 

- Strzelnice dostępne 
dla mieszkańców to nie 
tylko tworzenie bezpiecz-
nych warunków do roz-
wijania strzeleckiej pasji, 
ale również możliwość 
rozpoczęcia kształcenia 
umiejętności posługiwania 
się bronią – powiedział wi-
ceszef MON.

Strzelnice wirtualne 
powstaną w Zespole Szkół 
nr 3 im. Mikołaja Reja w 
Kędzierzynie-Koźlu oraz 
Publicznej Szkole Podsta-
wowej im. Powstańców 
Śląskich w Dobrodzieniu. 

Co ciekawe, podczas 
poniedziałkowej wizyty w 

Chełmie wiceminister po-
informował, że za miesiąc 
zostanie ogłoszony kolejny 
nabór. W pierwszym w 
2023 roku naborze po-
zytywnie rozpatrzonych 
zostało 125 wniosków sa-
morządów z całej Polski. 
Tym samym już w pierw-
szych konkursach liczba 
pozytywnie rozpatrzonych 
wniosków przebiła rekor-
dowy 2022 rok.

- Za miesiąc ogłosimy 
kolejny nabór dla następ-
nych samorządów. Będzie 
trwał 30 dni. Kwota dofi-
nansowania może wynieść 
nawet 80 proc. całości 
inwestycji – dodał Ociepa. 

Program „Strzelnica w 
powiecie” jest realizowa-
ny od 2018 r. Ma na celu 
umożliwienie prowadzenia 
szkoleń strzeleckich w 
szczególności wśród mło-
dzieży, a także członków 
organizacji proobronnych 
oraz funkcjonariuszy 
uzbrojonych niewchodzą-
cych w skład sił zbrojnych. 

(mar), Źródło: Serwis 
Samorządowy PAP

Będzie nowy nabór 
w ramach programu 

„Strzelnica w powiecie”

Jak poinformował wiceminister Marcin Ociepa, dotację otrzymała m.in. gmina 
Dobrodzień.

125 wniosków w ramach programu „Strzelnica w powiecie” zostało 
pozytywnie rozpatrzonych przez Ministerstwo Obrony Narodowej w 
całym kraju. Ile strzelnic powstanie w województwie opolskim? 
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Praca dla Opiekunów osób starszych 
w Niemczech 

- ubezpieczenie i wysokie zarobki 
- PRO-SENIOR (KRAZ 6933) - 
Tel. 795570792, 774428338

Klamoty
Materialna strona życia zdecydowanie przeważa w naszym 

ziemskim jestestwie. Całe życie gromadzimy przeróżne rzeczy. 
Od drobiazgów, dziwnych pamiątek z podróży, przeróżnych 
sprzętów, bardziej lub mniej potrzebnych, po rzeczy większe 
i cenniejsze, jak meble, samochody czy wreszcie mieszkania i 
domy. Co gorsza, gros z nas przywiązuje się do tych martwych 
przedmiotów i ma do nich emocjonalny stosunek. Z biegiem 
czasu gromadzi się ich coraz więcej, a kiedy kończą swój żywot 
lub, co gorsza, stają się zbędne, niepotrzebne lub np. nie pasują 
do naszego nowego modelu życia czy mieszkania, nie bardzo 
wiemy, co z nimi zrobić. Wyrzucić? Szkoda, więc pakujemy to 
coś w wory, kartony i wynosimy gdzieś na strych, do piwnicy, 
garażu czy komórki. A nuż się przyda. No bo przecież czy to 
stare zdjęcie, narzędzie, jakaś �gurka czy mebel - generuje tyle 
wspomnień. Dążyliśmy usilnie do ich posiadania, często za 
sprawą sporych wyrzeczeń. Te bibeloty stały się częścią naszego 
życia. Szczęśliwi ci, którym łatwo przychodzi rozstanie się ze 
starymi klamotami. Bez sentymentów potra�ą oddać coś innym 
(jeśli ktoś chce cokolwiek) lub po prostu wyrzucić. 

W USA modna jest instytucja tzw. garage sail, czyli garażo-
wej wyprzedaży wszystkiego co zbędne, od słomkowego kapelu-
sza i wieszaka na ubranie, po fotel, telewizor czy rower. Pewien 
problem zaczyna się wtedy, gdy ktoś od nas odchodzi na zawsze. 
I on pozostawił po sobie masę materialnego dziedzictwa, które 
dla niego miało szczególne znaczenie, a i dla nas samych często 
też, bowiem np. wychowywaliśmy się w domu rodziców, wśród 
rzeczy przez nich nagromadzonych, książek, zastawy stołowej, 
sztućców, instrumentów, mebli, �gurek etc. To wszystko two-
rzyło kiedyś pewien specy�czny anturaż, którym za młodu na-
siąknęliśmy. Ale jak wszyscy, tak i rodzina stopniowo odchodzi. 
Stajemy wtedy przed dylematem. Co zrobić z tą całą materialną 
spuścizną, często odziedziczoną naturalną koleją rzeczy? Czy po 
prostu wszystko jak leci wyrzucić, czy może coś zachować na 
tzw. pamiątkę, mającą znaczenie tylko dla nas i to na krótko? 
Czy w ogóle otaczanie się pamiątkami z przeszłości jest celowe i 
służy naszemu zdrowiu psychicznemu? No bo po co wracać do 
historii? Po co w pewnym sensie rozdrapywać rany albo przy-
pominać sobie, jak to fajnie było kiedyś, kiedy byliśmy młodsi i 
może szczęśliwsi? Nie mam prostej recepty.

Należę do tej grupy ludzi, która z trudem rozstaje się z rze-
czami, które miały kiedyś tam szczególne znaczenie dla mnie i 
dla moich bliskich. I muszę wybierać, co niekiedy przychodzi 
z wielkim trudem. Życie jednak niesie codziennie ze sobą tak 
wiele wrażeń i bodźców, że w miarę szybko się zapomina o sta-
rych, niepotrzebnych już klamotach. Ileż radości sprawia za to 
„odkrywanie” ich po latach w jakimś zapomnianym składziku. 
Ileż wspomnień uruchamiają. A jednak dylematy pozostają. I 
łapię się też (a myślę, że nie tylko ja), że człek już tak jest skon-
struowany, że jakiś imperatyw kategoryczny każe mu gromadzić 
i gromadzić. Jak chomik czy wiewiórka zapasy na zimę. Znałem 
takich, którzy wręcz uwielbiali zaglądanie do sklepów z róż-
nościami i wręcz musieli sobie coś kupić, co potem zalegało w 
domowych zakamarkach. Choćby najdrobniejszą i najbardziej 
abstrakcyjną rzecz na świecie. 

Porządkując rzeczy pozostawione przez moich bliskich 
zmarłych, odnalazłem ich dość sporo. Po co więc to czynimy? 
Po co dążymy do posiadania czegoś materialnego więcej i wię-
cej? Przecież nic nie trwa wiecznie i zostawimy po sobie masę 
niepotrzebnych nikomu szpargałów. I czy są nam naprawdę 
potrzebne i niezbędne? Może posiadanie daje nam szczególną 
życiową satysfakcję? Na Śląsku krąży mit tzw. człowieka robot-
nego, szczególnie w odniesieniu do mężczyzn. Ten jest co wart, 
który pracuje zawodowo, oporządza dom, gospodarstwo, a jesz-
cze nocami majsterkuje, wszystko potra�, zbudował dom sobie i 
bliskim i nagromadził masę rzeczy. „Ten to się w życiu narobił – 
robotny był”. I to właśnie w pewnym sensie kult materializmu, 
bo gromadzić w życiu możemy niekoniecznie sprzęty i martwe 
rzeczy. To nie miara wartości człowieka. 

Możemy gromadzić też myśli, wiedzę, spostrzeżenia i wra-
żenia. Coś, co da nam duchową satysfakcję z tego ziemskiego 
życia. Bo rzecz, jakkolwiek cenna by nie była, jest tylko rzeczą. 
Może dać zadowolenie i radość, ale najczęściej krótkotrwałą. A 
pewnych obrazów i spostrzeżeń zapisanych w naszych myślach - 
nie zabierze nam i nie wyrzuci nikt. Fakt, że czasem bywają one 
gorzkie, ale takie właśnie jest prawdziwe życie. A dla jego osłody 
i pewnego komfortu można sobie oczywiście po szaleńczej po-
goni za mamoną i �zycznym przeżyciem na coś tam pozwolić, 
ale chyba bez przesady – bo raczej nie warto. Na drugą stronę 
tęczy nic wszak nie zabierzemy.

Wawrzyniec Jasiński

INFORMACJA
o likwidacji Stowarzyszenia Lions Club Krapkowice

Niniejszym informuję o rozpoczęciu likwidacji Stowarzyszenia Lions 
Club Krapkowice z siedzibą w: 47-300 Krapkowice, ul. Opolska 75. 
Nr KRS: 0000367249, NIP: 1990101107
1. Uchwałą Nr 10/2022 Walne Zebranie Członków Stowarzyszenia 
z dnia 24.11.2022 r. postanowiło o rozwiązaniu Stowarzyszenia z 
dniem 31.12.2022 r.
2. Postanowieniem z dnia 24.02.2023 r. sygnatura sprawy: OP.VIII 
NS-REJ.KRS/000937/23/690 Sąd Rejonowy w Opolu , VIII Wy-
dział Gospodarczy Krajowego Rejestru Sądowego dokonał otwarcia 
likwidacji Stowarzyszenia Lions Club Krapkowice. (Wpis w Dziale 
6 Rubryka 1 – Likwidacja).
3. Jako likwidator został powołany: Joachim Czernek
4. Dane do kontaktu z likwidatorem:
Adres: Joachim Czernek, ul. Pona 9, 47-344 Walce
Email: joachimczernek@poczta.onet.pl, tel. 694 440 323
5. Ustalam termin zgłaszania roszczeń do 20.05.2023 r.
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50 lat temu
W marcu 1973 roku pił-

karki Otmętu Krapkowice 
wznowiły zmagania o mistrzo-
stwo I ligi. Cztery spotkania 
drugiej rundy mistrzostw od-
były się w otmęckiej hali, na 
której gościły zespoły AKS-u 
Chorzów oraz Pogoni Szcze-
cin. W pierwszym meczu na-
sze piłkarki zostały pokonane 
przez AKS Chorzów 13:11. 
Również spotkanie rewanżowe 
zaczęło się nie najlepiej, gdyż 
zawodniczki gości prowadziły 
już 10:7. Dzięki dobrej koń-
cówce Otmęt Krapkowice wy-
grał jednak 16:12. Z Pogonią 
Szczecin nasze zawodniczki 
odniosły dwa łatwe zwycię-
stwa – 17:12 i 19:12. 

Druga połowa miesiąca zo-
stała rozpoczęta dwumeczem 
z AZS-em Wrocław. W obu 
spotkaniach górą były piłkarki 
z Dolnego Śląska, za każdym 
razem osiągając znaczną prze-
wagę po przerwie. Pierwszy 
mecz zakończył się wynikiem 
24:16, a drugi 27:14.

Marzec skończył się dwo-
ma zaciętymi spotkaniami 
w otmęckiej hali, w których 
przeciwnikiem była Skra 
Warszawa. Dzięki silnym 
nerwom w końcówkach nasze 
zawodniczki jednak dwukrot-
nie pokonały swoje rywalki w 
stosunku 17:15 i 14:12.

W przekroju ośmiu spo-
tkań zdecydowanie najlepiej 
punktowała Barbara Jeż, która 
zdobyła aż 45 ze 119 bramek 
dla Otmętu Krapkowice. 
23 tra�enia dołożyła Wanda 
Chilicka, 13 – Danuta Flor-
czyk, 11 – Cecylia Siemion, 
8 – Cecylia Paterok, 6 – Kry-
styna Malkusz, 5 – Małgorzata 
Wieczorek, po 3 – Sonia Duda 
i Anna Lisicka, a po jednej – 
Genowefa Kałuża oraz Danuta 
Pałubska.

***

Piłkarki ręczne odniosły 
również trzy zdecydowane 
zwycięstwa w rozgrywkach o 
puchar Opolskiego Związku 
Piłki Ręcznej. Start Opole 
został pokonany 15:13, a 
Ruch Zdzieszowice 42:13. 
Na koniec Start Opole został 
ponownie odprawiony z wy-
nikiem 24:17. Nasze piłkarki 
zakończyły cały turniej bez 
porażki i mogły się cieszyć ze 
zdobycia pucharu za rok 1973.

W tych rozgrywkach 
również najlepiej punktowała 

Barbara Jeż, zdobywając w 
marcowych meczach 14 bra-
mek. 11 tra�eń dołożyła Da-
nuta Florczyk, po 9 – Wanda 
Chilicka i Krystyna Malkusz, 
8 – Alicja Sosna, 7 – Anna 
Lisicka, 5 – Teresa Stala, 4 – 
Małgorzata Wieczorek, po 
3 - Sonia Duda, Cecylia Pate-
rok, Cecylia Siemion oraz Ge-
nowefa Kałuża, a 2 – Danuta 
Pałubska.

Na ogólnopolskim po-
ziomie została dostrzeżona 
przede wszystkim doskonała 
forma Wandy Chilickiej. Tre-
ner reprezentacji narodowej 

Zygmunt Jakubik powołał ją 
w skład 24-osobowej kadry.

***

Trzy mecze rozegrał rów-
nież zespół piłki ręcznej ju-
niorek. Górnik Januszkowice 
został odprawiony z wynikiem 
10:9, a Budowlani Strzelce 
Opolskie 20:9. Po wyrów-
nanym spotkaniu piłkarki 
przegrały jednak z reprezen-
tacją okręgu 11:13. Najwięcej 
bramek dla juniorek Otmętu 
zdobyła Sonia Duda (13) 
przed Danutą Florczyk (10) 
i Alicją Sosną (9). Z dwoma 
bramkami na koncie zmagania 
skończyły Ewa Sonsala, Barba-
ra Wolf, Genowefa Kałuża i 
Marta Kopiec, a z jedną – Da-
nuta Pałubska.

***

Piłkarze Otmętu Krapko-
wice w ramach przygotowań 
do rundy wiosennej wygrali 
w meczu towarzyskim z re-
prezentacją okręgu juniorów 
2:0 (1:0). Obie bramki zdobył 
Józef Majcherczyk.

Następnie w pierwszym 
meczu o punkty zdecydowa-
nie pokonali Gwardię Opole. 
W spotkaniu Ligi Okręgowej 
wygrali 3:0, a wszystkie bram-
ki padły po przerwie. Dwie 
z nich strzelił Włodzimierz 
Knysz, a jedną – Piotr Szew-
czyk.

Rezerwy Otmętu w pierw-
szym meczu rundy rewanżo-
wej w klasie „A” zremisowały z 
LZS-em Kalinowice 0:0.

***

Juniorzy Otmętu rozegrali 
trzy mecze towarzyskie oraz 

jedno spotkanie ligowe. W 
ramach przygotowań do run-
dy wiosennej u siebie wygrali 
z Polonią Głubczyce 3:1 oraz 
przegrali z Unią Krapkowice 
1:5. Następnie w Głubczy-
cach przegrali z Polonią 1:3. 
W każdym z tych meczów 
po golu strzelił Jerzy Najnert, 
a w pierwszym spotkaniu po 
tra�eniu dołożyli Leszek Witt 
i Czesław Zagórski. 

Na inaugurację rundy 
rewanżowej II Ligi Juniorów 
Otmęt Krapkowice zremi-
sował z Tempem Opole 2:2. 
Bramki dla naszego zespołu 
strzelili Joachim Maciejek i 
Marian Halabarda.

***

Otmęccy szachiści ze 
zmiennym szczęściem rywali-
zowali w rozgrywkach o mi-
strzostwo klasy „A”. Najpierw 
pokonali MDK Paczków 5:3 
i Motor Byczyna 7,5:0,5. 
Następnie przegrali z Hetma-
nem Blachownia 2,5:5,5. W 
kolejnym meczu wygrali z Cu-

krownikiem Baborów 5,5:25. 
W tym spotkaniu swoje partie 
wygrali Mieczysław Augustyn, 
Horst Zimmerman, Helmut 
Olbrych, Andrzej Olszewski 
i Irena Stroka, a zremisował 
Henryk Mnich. Po tym suk-
cesie nastąpiła kolejna poraż-
ka, 2:6 z Polmo Nysa – tutaj 
sukcesy odnieśli Mieczysław 
Augustyn i Edward Machali-
ca. Ostatnie spotkanie znowu 
okazało się zwycięskie. Wynik 
4,5:3,5 z Zakładowym Do-
mem Kultury Kietrz zostało 
odniesione dzięki wygranym 
partiom Horsta Zimmerma-

na, Henryka Mnicha, Jana 
Pyryta i Tadeusza Ralisa oraz 
remisowi Mieczysława Augu-
styna.

60 lat temu
Kobieca i męska drużyna 

Silesii Otmęt rywalizowały 
w rozgrywkach piłki ręcznej 
w hali w klasie „B”. Kobiety 
odniosły w marcu czwarte 
zwycięstwo z rzędu, pokonu-
jąc po zaciętym meczu Odrę 
Opole 10:9. W poprzednich 
spotkaniach zdecydowanie 
rozprawiły się z Orlikiem 
Brzeg (9:5), Stalą Zawadzkie 
(10:2) oraz LZS-em Dąbrów-
ka (8:5). Zespół występował 
w składzie: I. Szolc, Z. Lenart, 
W. Bartkowska, I. Kowalczyk, 
S. Tyńdziuk, J. Jaśkaczek, H. 
Smolak, W. Zatorska, D. To-
porek, M. Sienniska, Z. Pytka 
oraz K. Piechota.

Mężczyźni z kolei zdecy-
dowanie wygrali rywalizację 
w swojej lidze, w marcu 
pokonując Gwardię-Orzeł 
Opole 25:17, przegrywając z 

Kolejarzem Opole 17:31 oraz 
wygrywając z Polską Cere-
kwią 20:15. Pierwsze miejsce 
udało się utrzymać mimo po-
jedynczego potknięcia dzięki 
wcześniejszym zwycięstwom z 
MKS-em Opole (29:14) oraz 
Unią Blachownia (19:17). W 
składzie drużyny występowali: 
H. Donat, L. Nosila, J. Micha-
lik, W. Adamek, B. Holinej, G. 
Czaja, P. Olbrich, L. Widuliń-
ski, H. Witek, L. Maciejewski, 
J. Ościałowski, W. Sala, W. 
Martynowski oraz Z. Szeląg.

***

Siatkarze Silesii Otmęt 
pokonali w ostatnim spotkaniu 
pierwszej rundy klasy „A” Unię 
Blachownia 3:0 (15:8, 15:7, 
15:11). Drużyna grała w skła-
dzie: Z. Sawka, M. Szutkowski, 
E. Wysowski, H. Mnich, K. 
Prokop i J. Gajewski.

***

Otmęccy pingpongiści 
trzykrotnie zagrali z zespołami 
z północy województwa. Naj-
pierw przegrali 1:5 z Polonią 
Wołczyn, a jedyny punkt 
zdobył Roter. Następnie poko-
nali 5:0 Ruch Byczyna, dzięki 
dwóm punktom Rotera, 
dwóm punktom Zwierzchow-
skiego oraz punktowi Spałka. 
Na koniec wygrali 5:1 z Klu-
czborkiem, a punkty rozłożyły 
się tak samo jak w poprzednim 
spotkaniu.

***

Piłkarze FKS-u Otmęt szy-
kowali się do rundy wiosennej 
rozgrywek w lidze okręgowej 
oraz klasie B. Od 5 do 18 
marca przebywali na obozie 
kondycyjnym w Szklarskiej 
Porębie. W tym czasie rozegrali 
sześć sparingów, zakończonych 
dwoma zwycięstwami i czte-
rema porażkami. Dwukrotnie 
zmierzyli się z Górnikiem 
Piaski (0:3 i 2:1), a po jednym 
razie zagrali z Hutnikiem Trze-
binia (2:4), KS-em Szrenica 
(4:0), Bałtykiem Gdynia (0:4) 
oraz Chojnikiem Sobieszów 
(1:2). Za wyróżniających się 
zawodników w zespole Otmę-
tu uznani zostali Żak, Górski, 
Kowolik, Gebauer, Pelka oraz 
Rygol.

70 lat temu
Piłkarze Włókniarza Ot-

męt zakończyli przygotowania 
do rundy wiosennej meczem 
towarzyskim z Włókniarzem 
Brzeg. Zespół wystąpił w skła-
dzie Kozian – Wieja, Rozkosz 
– Pietruszka, Szpałek, Nowak 

– Krzyża, Badura, Duda, Ber, 
Gut. W meczu wyróżnił się 
nowy obrońca Otmętu Roz-
kosz, a nasi zawodnicy poko-
nali rywali 7:2. Trzy bramki 
strzelił Duda, a po dwie Ba-
dura i Gut. Wcześniej zmie-
rzyły się rezerwy obu drużyn. 
Otmęt II wygrał z Brzegiem II 
3:0 po dwóch golach Żurka i 
golu Króla.

15 marca w pierwszym 
meczu rundy rewanżowej 
Włókniarz zagrał z Kolejarzem 
Opole. W wyjściowym skła-
dzie Krzyżę zastąpił Kubiczek, 
zaś Krzyża wszedł na boisko w 
przerwie za Bera. Wynik w 5. 
minucie spotkania otworzył 
Duda, a tuż po przerwie Kubi-
czek podwyższył wynik na 2:0. 
Po ręce Szpałka we własnym 
polu karnym sędzia podykto-
wał rzut karny, wykorzystany 
następnie przez zawodnika go-
ści. Kilka minut później Duda 
po dośrodkowaniu Guta 
jednak ponownie podwyższył 
wynik, strzelając głową na 3:1. 
W 84. minucie Kolejarz strze-
lił jeszcze bramkę kontaktową, 
na więcej nie było go jednak 
stać. Mecz skończył się wyni-
kiem 3:2.

***

W Domu Kultury w Ot-
męcie odbył się towarzyski 
mecz pomiędzy drużynami 
tenisa stołowego Włókniarza 
Otmęt i Unii Krapkowice. 
Gospodarze zwyciężyli 6:4, 
głównie dzięki trzem punk-
tom Spałka. 

***

W Strzelcach Opolskich 
odbyły się indywidualne 
mistrzostwa powiatu strzelec-
kiego w boksie. Do zawodów 
przystąpiło dziesięciu zawod-
ników z Otmętu. W pierw-
szym dniu zawodów w wadze 
muszej Parucha zwyciężył 
Czuczora z LZS-u Leśnica, a w 
koguciej Roczek Morawickie-
go ze Stali Strzelce Opolskie. 
Pozostali z naszych pięściarzy 
jednak w komplecie przegrali 
swoje walki i zespół z Otmę-
tu nie przystąpił do drugiego 
dnia zmagań. Aż trzy z tych 
porażek nastąpiły z bokserami 
Budowlanych Gogolin. W 
pojedynkach Gogolin-Otmęt 
Bimer pokonał Kandziorę w 
wadze piórkowej, Długosz – 
Kuboszka (również w wadze 
piórkowej), a Harmanza - 
Kozjana (w wadze lekkiej).

Łukasz Malkusz

Z dziejów otmęckiego sportu
Kibice z Otmętu na przestrzeni lat mogli pasjonować się rozgrywkami w wielu dyscyplinach. Na najwyższym poziomie rywalizowały piłkarki ręcz-
ne, uwagę przyciągała jednak również piłka nożna, tenis stołowy, szachy, siatkówka, a nawet boks. Spójrzmy wstecz i zobaczmy, czym w marcu 
1973 roku emocjonowali się sympatycy Otmętu Krapkowice, w marcu 1963 roku – FKS-u Otmęt, a w marcu 1953 roku – Włókniarza Otmęt.

Scena z meczu Otmętu Krapkowice z AKS-em Chorzów albo Pogonią Szczecin. 
Zdjęcie opublikowane na łamach „Echa Otmętu” w numerze 5/1973.
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Projekt jest współfinansowany ze środków Europejskiego Funduszu Rozwoju Regionalnego oraz ze środków budżetu państwa. 
Przekraczamy granice

Gminny Ośrodek Kultury w Gogolinie wraz z Jabłonkowskim Centrum Kultury i Informacji realizuje projekt 
„ ”. 

Projekt ma na celu ocalenie od zapomnienia i popularyzację zanikających tradycji ludowych po
obydwu stronach polsko-czeskiej granicy. Dodatkowo celem popularyzacji tych tradycji planuje się 

wydanie publikacji książkowej na temat przygotowania koron żniwnych.

Ocalić od zapomnienia - od małego ziarenka do wielkiego dzieła sztuki

Partnerzy projektu Gminny Ośrodek Kultury w Gogolinie 
 Jabłonkowskie Centrum Kultury i Informacji 

- Lewica w ostatnim czasie 
zaczęła mocno akcentować 
projekty społeczne, takie jak 
renta wdowia. Na czym one 
polegają i z czego to wynika?

- Tak, to prawda. Cieszę się 
z tego podwójnie, bowiem do 
Lewicy przystępowałem jako 
młody człowiek z powodów spra-
wiedliwości społecznej. Dzisiaj 
nadszedł czas, kiedy Polskę stać 
na wiele udogodnień, które za 
naszą zachodnią granicą są stan-
dardem. Wypracowaliśmy sobie 
to przez lata wyrzeczeń i nadga-
niania rozwoju gospodarczego. I 
mówię to z całą odpowiedzialno-
ścią jako wykładowca nauk eko-
nomicznych, ale i prowadzący 
własną działalność gospodarczą. 
Oczywiście, że nie jest łatwo, rząd 
co rusz wprowadza niepewności z 
zakresu podatków i opłat, prowa-
dzi nieprzejrzystą politykę �skal-
ną i monetarną, za co w efekcie 
wszyscy niepotrzebnie płacimy. 
Ponieważ jednak, również dzięki 
otwartości granic gospodarczych 
w ramach Unii Europejskiej, jako 

społeczeństwo ciągle się rozwija-
my, a co za tym idzie, w systemie 
ubezpieczeń społecznych jest co-
raz więcej pieniędzy, przychodzi 
czas, aby skorzystać z rozwiązań 
pozwalających na godne życie, 
szczególnie pod jego koniec, 
kiedy często zostajemy sami. I 
o tym właśnie jest projekt renty 
wdowiej, bo chodzi o zachowa-
nie swojego świadczenia eme-
rytalnego i pobieranie ponadto 
połowy świadczenia po zmarłym 
małżonku. Obecny system jest 
niesprawiedliwy, bo każe wybie-
rać między swoją emeryturą albo 
zmarłego w wysokości 85%. Od-
pada więc jedno źródło dochodu, 
a rachunki przecież zostają. To 
jest często źródłem biedy eme-
rytów i należy z tym skończyć. 
Nasza propozycja to kopia dzia-
łających rozwiązań np. z Niemiec 
czy Portugalii. Dlatego zbieramy 
podpisy poparcia wśród ludzi. 

- Zbieracie podpisy pod 
projektem, czemu go nie skła-
dacie w Sejmie?

- Otóż dlatego, że jeżeli jest 
to projekt obywatelski poparty 
przez co najmniej sto tysięcy 
ludzi, to on nie przepadnie, 
gdyby dzisiejsza władza chciała 

go schować do tzw. sejmowej 
zamrażalki. To gotowy projekt 
na następną kadencję, bez stra-
ty czasu i do natychmiastowego 
uchwalenia. I żeby była jasność 
– on nie wymaga dodatkowych 
pieniędzy, bo przecież te eme-
rytury i tak były wypłacane, 
po prostu będą kontynuowane 
do końca życia małżonka. Do-
datkowy koszt dla budżetu to 
w tym wypadku, nieco uprasz-
czając, zapis księgowy. Do 
realizacji. 

- No dobrze, to jeden 
projekt, ale wspomniał Pan, 
że cieszy się podwójnie z prze-
sunięcia priorytetów Lewicy 
na sprawy społeczne. Co to 
oznacza? 

- Podwójnie, bo to właśnie 
ja już w 2015 r. zgłaszałem ten 
postulat, podczas gdy prioryte-

Z Piotrem Woźniakiem, liderem Nowej Lewicy na Opolszczyźnie, rozmawia Joanna Bassek.

Dostrzegamy problemy ludzi

Lewica nie zamyka oczu na zachodzące w społeczeń-
stwie zmiany – mówi Piotr Woźniak.

Wojewoda opolski polecił 
służbom wzmożoną obserwację 
wód Odry w Krapkowicach 
i poniżej Krapkowic celem 
stwierdzenia zasięgu rozprze-
strzeniania wycieku oraz jego 
ewentualnych skutków.

- Będący na miejscu stra-
żacy sprawdzili, czy substancja 
jest szkodliwa i okazało się, że 
ma neutralne pH i nie zagraża 
środowisku – mówi dowódca 

Jednostki Ratowniczo-Gaśniczej 
w komendzie powiatowej straży 
pożarnej bryg. Lucjan Lubaszka.

Pobrano także próbki wody 
do badań �zyko-chemicznych w 
laboratorium. 

Na chwilę obecną Woje-
wódzkie Centrum Zarządzania 
Kryzysowego nie odnotowało 
przypadków śnięcia ryb. 

(dodi), fot. Mario

Wyciek do Odry
Dokończenie ze str. 1.

ty medialne były wówczas inne, 
cieszę się zatem, że poszliśmy 
we właściwą stronę. Mam dziś 
oczywiście też nowatorskie 
pomysły, które, jeśli Państwo 
mnie zechcą w parlamencie, 
będę próbował wprowadzać w 
życie. Jest to na przykład otwar-
cie możliwości pracy dla osób 
niepełnosprawnych bez utraty 
zasiłku. Brzmi kontrowersyjnie, 
ale tylko na pierwszy rzut oka. 
Dzisiaj przepisy pozornie po-
magają niepełnosprawnym, ale 
w rzeczywistości wykluczają je 
z rynku pracy. Musimy zrozu-
mieć, że niepełnosprawni mają 
trudniej nie tylko w codzien-
nym funkcjonowaniu, ale też 
przy znalezieniu i utrzymaniu 
się w pracy, o realnie niższych 
wynagrodzeniach nie wspomi-
nając... Należy zatem zapewnić 
bezpieczny bufor czasowy dla 
tych, którzy chcą spróbować, a 
także �nansowy dla tych, któ-
rzy mogą pracować tylko czę-
ściowo. To się nam wszystkim 
bardziej opłaca niż obecna gra 
pozorów. 

- Czyli wybiera się Pan 
do parlamentu nie tylko z 
programem partii, ale też z 
własnymi pomysłami? 

- Owszem. Jako wykładow-
ca i przedsiębiorca nauczony 
jestem poszukiwania efektyw-
nych rozwiązań codziennych 
problemów. Kolejną sprawą do 

załatwienia jest dostęp do leka-
rzy specjalistów, dzisiaj mocno 
utrudniony. Nie wszystko da 
się rozwiązać od razu, ale trzeba 
mieć wizję, plan i zacząć je reali-
zować, bo utoniemy w bylejako-
ści, a tego przecież nie chcemy. 
Oddajemy mnóstwo pieniędzy 
państwu i należy nam się opieka 
medyczna na poziomie. 

- A co ze sprawami świato-
poglądowymi, zostały czaso-
wo wyciszone czy zepchnięte 
na bok? 

- To jest ważny element dla 
Lewicy, bo wywodzi się z na-
szych przekonań społecznych, 
takich jak sprawiedliwość, 
równość, wolność czy solidar-
ność społeczna. Z tych wartości 
wyrastają postulaty, które jak 
historia pokazuje, z kontro-
wersyjnych stają się normami. 
No bo kto walczył o prawa 
wyborcze kobiet czy 40-go-
dzinny tydzień pracy? Lewica 
nie zamyka oczu na zachodzące 
w społeczeństwie zmiany, nie 
działa wbrew ludziom, chce 
realizować to, co jest korzystne 
społecznie. Rzeczywistość niesie 
wiele wyzwań, które analizuje-
my i w przeciwieństwie do ra-
dykałów pamiętamy, iż bieżące 
rozwiązania muszą być zgodne 
z naszymi wartościami nadrzęd-
nymi. 

- Dziękuję za rozmowę. 
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Krapkowice, ul. Opolska 3 
tel.77 466 50 38, 666 857 858

INWESTYCJE DEWELOPERSKIE

STANY SUROWE 
BUDYNKU

Docieplenia, 
tynki maszynowe, 
gładzie, regipsy.
Tel. 602 139 443

Kiosk Numerek
- Lotto, Ksero
- Naprawa obuwia
- Dorabianie kluczy
- Punkt pralni chemicznej
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USŁUGI 
OGÓLNOBUDOWLANE
- budowa domów

- wykończenia wnętrz
- remonty

Rafał Smieszek 
tel. 696 131 211

ODRZAŃSKIE  
TARASY

• Komfortowe Aparta-
menty z widokiem na 
Odrę Mieszkania od 34 m² 
do 78 m², miejsca postojo-
we w garażu podziemnym, 
komórki lokatorskie! Bu-
dynki trzypiętrowe z win-
dami. Wkrótce zakończe-
nie budowy! Więcej infor-
macji na www.odrzanskie-
tarasy.pl, tel. 77 466 50 38, 
666 857 858, 666 312 818

• MODERN HOMES dwu-
kondygnacyjne mieszka-
nia z ogródkami, o po-
wierzchni od 81 m² do 
88 m². Budowa w trakcie 
realizacji, zakończenie II 
kwartał 2023r. Więcej in-
formacji  https://www.mo-
dernhomes.investdom.pl, 
tel. 77 466 50 38, 666 857 
858, 666 312 818

• Na „OSIEDLU DĘBO-
WYM” w Gogolinie, 20 do-
mów w zabudowie szere-
gowej, z ogródkiem i gara-
żem! Domy o powierzchni 
136 m² z działką od 3 do 
6 arów-nowe mieszkania 

w budynku wielorodzin-
nym, o powierzchni od 40 
m² do 45 m², dwupokojo-
we z balkonem/tarasem, 
piwnicą i miejscem posto-
jowym. BUDOWY ROZPO-
CZĘTE!

DO WYNAJĘCIA:
• Krapkowice, 25 m², ka-
walerka, III piętro, umeblo-
wane ze sprzętem AGD- 
odstępne 1.100 zł +media, 
więcej na www.investdom.
pl, tel. 77 466 50 38, 666 
857 858 (13773)

SPRZEDAŻ:
• Wróblin (Głogówek) 
- 57m², 3pkł, parter, po-
mieszczenia gospodarcze, 
159 000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 
50 38, 666 312 818 (14902)

• Krapkowice – Otmęt – 
2pkł,  44 m², I piętro, bal-
kon, piwnica, 255 000 zł, 
więcej na www.investdom.
pl, tel. 77 466 50 38, 666 
857 858 (14754)

• Krapkowice, 54 m², 
3pkł, IV piętro, balkon, 
piwnica 265 000 zł, więcej 

na www.investdom.pl, tel. 
77 466 50 38, 666 857 858 
(14898)

• Krapkowice, 60 m², 3pkł, 
II piętro, balkon, strych, 
279 000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 50 
38, 666 857 858 (14919)

• Krapkowice, 59 m², 3pkł, 
IV piętro, balkon, piwnica, 
279 000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 50 
38, 666 857 858 (14070)

• Krapkowice, 57m², 3pkł, 
IV piętro, balkon, miejsce 
postojowe pod blokiem, 
289 000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 50 
38, 666 312 818 (14826)

DOMY
• Żywocice, jednorodzin-
ny, 144m², działka 6 a, 320 
000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 50 
38, 666 312 818 (14720)

• Zdzieszowice, jedno-
rodzinny, 148m², działka 
11 a, 479 000 zł, więcej 
na www.investdom.pl, tel. 
77 466 50 38, 666 857 858 
(14421)

• Krapkowice, dwa domy 
w zabudowie bliźniaczej, 
230m², działka 25 a, 489 
000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 
50 38, 666 857 858 (6520)

• Krapkowice, wieloro-
dzinny, 3 niezależne miesz-
kania, 275 m², działka 5 a,  
519 000zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 50 
38, 666 312 818 (13004)

• Krapkowice - Otmęt, 
dom wolno stojący, 138 
m², działka 6,83 a, stan 
b.dobry 629 000 zł, więcej 
na www.investdom.pl, tel. 
77 466 50 38, 666 857 858

• Krapkowice, jednoro-
dzinny, 184m², działka 
15 a, piwnica, basen, sau-
na, domek dla gości, 870 
000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 
50 38, 666 857 858 (8826)

• Żyrowa, granica par-
ku krajobrazowego Góry 
Św. Anny, jednorodzinny, 
3 kondygnacje, w całości 
podpiwniczony, 8 pk3ł, 
300 m², garaż dwustano-
wiskowy, wiata, chata gril-
lowa, zagospodarowana 
działka 24a, stan bardzo 
dobry, 1 220 000 zł, więcej 
na www.investdom.pl, tel. 
77 466 50 38, 666 312 818 
(13723)

DZIAŁKI
• Walce,  budowlana, 10 
a, media w granicy, 119 
000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 
50 38, 666 857 858 (14624)

• Chorula, budowlana, 
27,52 a, media w granicy, 
189 000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 
50 38, 662 083 283 (14346)

• Steblów, budowlana, 
10,75 a, media w granicy, 
193 500 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 
50 38, 666 857 858 (14909)

• Krapkowice, budowla-
na, 9,31 a, media w granicy, 
220 000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 50 
38, 666 312 818 (14679)

• Gogolin,  budowlana, 
11 a, media w granicy, 249 
000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 
50 38, 666 857 858 (14601)
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Cała Polska niech poczyta sobie
Jeszcze kilka lat temu bardzo popularna była reklama 

programu społecznego „Cała Polska czyta dzieciom”. Ak-
cja polega na nakłanianiu i rozpowszechnianiu czytania 
dzieciom bajek. To miało na celu zwiększenie wyobraźni 
dziecka i zachęcenie do sięgania po książki. Szlachetne i 
godne pochwały działanie.

Pytanie tylko, czy zamierzone cele udało się osią-
gnąć? No i tu zaczyna się problem. W Wiśle (vel Odrze) 
upłynęło trochę wody, rodzice ze spotu reklamowego 
się zestarzeli, a dzieci dorosły. I…? No i nici z tego. Jak 
to w Polsce bywa. Plany były ambitne, a efekty marne. 
Okazuje się, że z roku na rok Polacy czytają coraz mniej. 
Właściwie trudno dokopać się do najświeższych danych 
statystycznych w tym aspekcie. Udało mi się pozyskać 
jedynie informacje, iż w 2021 roku tylko 38% Polaków 
przeczytało przynajmniej jedną książkę (dane przekazane 
przez Bibliotekę Narodową). W pandemii czytaliśmy 
więcej, ale już po koronawirusowym zamieszaniu wszyst-
ko wróciło do normy, czyli do szacunków z 2019 roku. 
Co więcej, z raportu wynika, iż w Polsce najwięcej czyta-
ją najlepiej wykształcone kobiety. Ciekawe jest również 
to, że posiadanie dzieci wpływa na zwyczaje czytelnicze 
Polaków. Osoby mające potomstwo częściej czytają. To 
trochę nie współgra mi z moim „chłopskim rozumem”, 
bo przecież rodzice mają mniej czasu na czytanie. Intu-
icja – jak widać – zawodzi.

Polacy coraz chętniej zamiast po książkę sięgają po se-
riale. To też wynika jasno z raportu opracowanego przez 
Bibliotekę Narodową. Trudno się dziwić. Też lubię po pra-
cy „rozwalić się” na kanapie, złapać za pilota i szukać cze-
goś ciekawego na Net�ixie. Zainteresowanie tego rodzaju 
serwisami z bazą �lmów rośnie z roku na rok. To z kolei 
skutecznie „nokautuje” książki, które przecież wymagają 
większej koncentracji i większego wysiłku intelektualnego. 
Nawet jeżeli czytamy nieambitne pozycje literackie.

Mimo że coraz chętniej sięgam po pilota, staram się 
nie ulegać całkowicie net�ixowej pokusie. Sięgam po 
książki i gazety. Zachęcam wszystkich wygodnickich do 
tego, żeby swój światopogląd kształtować przede wszyst-
kim za pośrednictwem czasopism i to tych dobrych. 
Strasznie irytuje mnie telewizyjne, pseudodziennikarskie 
spłycanie wielu tematów. Wiadomo, że materiały przy-
gotowywane do telewizyjnych serwisów informacyjnych 
często muszą być krótkie i zwięzłe. Niestety powoduje 
to, że wiele istotnych wątków jest pomijanych, a to już 
silnie trąci manipulacją medialną. Tak nie powinno być. 
Z tego też powodu lubię sięgać do czasopism, gdzie 
dana kwestia rozpisywana jest nawet na kilka stron. Przy 
okazji człowiek rozwija też inne umiejętności. Przede 
wszystkim lepiej poznaje język polski, a niestety w kwe-
stii znajomości ojczystego języka wśród Polaków też jest 
coraz gorzej. Ale o tym pisałem już wiele razy, więc nie 
będę się powtarzał.

Tak czy siak, popularnością dziś cieszą się przede 
wszystkim seriale, �lmy i portale społecznościowe. 
Trudno się dziwić, skoro nasze społeczeństwo jest spo-
łeczeństwem obrazkowym. Współcześnie dominują w 
sferze wirtualnej treści wizualne. Filmy i zdjęcia, memy 
i emotikony są wszechobecne. Coraz częściej wypierane 
są treści werbalne, przez co też mniej czytamy. Problem 
zauważa także polski literaturoznawca Michał Rusinek. 
W jednym z wywiadów mówił o ciekawym fenomenie 
społeczeństwa obrazkowego. Otóż chodziło o współcze-
sne recenzje książek. Kiedyś był to tekst, który odnosił 
się do fabuły dzieła i jej oceny. Dziś jest inaczej. Obecnie 
recenzja książki polega najczęściej na wykonaniu zdjęcia 
okładki, najlepiej na jakimś atrakcyjnym tle (kwiatki, 
inne książki, kawa). Później taką fotogra�ę publikuje się 
na portalu społecznościowym (np. Instagramie) i wy-
łącznie „lajkuje” albo jak kto woli - „daje się serduszka”. 
Typowe dla naszego społeczeństwa, lecz nietypowe dla 
tego, czym recenzja książki powinna być.

Coś złego dzieje się z czytelnictwem w Polsce i na 
świecie. Za mało chyba w nas chęci, żeby po książkę się-
gać. A może jesteśmy za bardzo przemęczeni i przebodź-
cowani, żeby czytać? Nie wiem.

Świadectwa Charakterystyki 
Energetycznej Budynków, 
mieszkań i lokali na terenie 

województwa 
OPOLSKIEGO. 

Kontakt: 501457496, 
certy�katy.domow@gmail.com

MEDIASERWIS
Naprawy domowe:
- telewizorów, anten satelitarnych 
  i naziemnych
- laptopów, tabletów i nawigacji 
- montaż anten satelitarnych
  i naziemnych.

Malnia, ul. Opolska 22, 
tel. 467 17 43, 

kom. 604 782 443
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Jesienią krapkowiczanki 
sensacyjnie ograły jelenio-
górzanki w ich hali, ale w 
rewanżu to rywalki okazały 
się lepsze. W sobotnich 
zawodach Otmęt prowa-
dził tylko raz, po akcji z 2. 
minuty, gdy premierowe 
tra�enie meczu na swoje 
konto zapisała Monika 
Kurek. Potem przyjezdne 
prowadziły grę, odskakując 
na 4-1 po tra�eniu Sabiny 
Gałuszki. Skrzydłowa przy-
jezdnych okazała się później 
najskuteczniejszą zawod-
niczką spotkania, zdoby-
wając w sumie 10 goli. Dla 
gospodyń najwięcej celnych 
rzutów (8) między słupki 
bramki Karkonoszy posła-
ła też grająca na skrzydle 
Aleksandra Kuźnik. Na 
półmetku rywalizacji przy-
jezdne odjechały naszym 
na dystans 5 tra�eń, a w 
drugiej połowie podwoiły 
tę przewagę. W 57. minucie 
krapkowiczanki zaliczyły 
jedyną w całym spotkaniu 

serię trzech bramek zdo-
bytych z rzędu za sprawą 
Kuźnik i dwukrotnie ob-
rotowej Aleksandry Stopy. 
Nic to jednak naszym 
dziewczynom nie dało, bo 
konkurentki prowadziły już 
bardzo wysoko, ostatecznie 

rozstrzygając pojedynek 
wygraną różnicą 10 tra�eń.

Szczypiornistki Otmę-
tu Krapkowice wciąż nie 
wygrały w rundzie rewan-
żowej, a ostatnią wygraną 
„za trzy” zanotowały pięć 
miesięcy temu, ogrywa-

jąc… Karkonosze. Okazją 
do przełamania niechlubnej 
passy dziesięciu spotkań bez 
zwycięstwa będzie najbliższe 
starcie w Legnicy, gdzie w 
sobotę 22 kwietnia biało-zie-
lone zmierzą się z Dziewiąt-
ką. W premierowej rundzie 

na krapkowickim parkiecie 
padł remis 26-26, ale w rzu-
tach karnych triumfowały 
legniczanki i to one zgarnęły 
dwa punkty.

I LIGA KOBIET 
 – GRUPA 1

19. KOLEJKA:

OTMĘT KRAPKOWICE – 
KARKONOSZE JELENIA 
GÓRA 27-37

ŚLĄSK HANDBALL 
WROCŁAW – VICTORIA 
ŚWIEBODZICE 42-21

KS CRACOVIA 1906 – 
DZIEWIĄTKA LEGNICA 
32-29

MTS ŻORY – SPR OL-
KUSZ 30-22

SOŚNICA GLIWICE – 
SZCZYPIORNO KALISZ 
zakończył się po zamknięciu 
numeru

START PIETROWICE 
WIELKIE  - pauza

TABELA
1.Szczypiorno Kalisz 16  43 522-355
2.MTS Żory  16  42 496-335
3.Sośnica Gliwice  17  38 495-466
4.Karkonosze-Jelenia G.  17  28 449-483
5.Dziewiątka Legnica  16  23 452-466
6.Śląsk Wrocław  17  21 482-498
7.Victoria Świebodzice 17  21 512-554
8.Start Pietrowice W. 17  20 481-518
9.KS Cracovia 1906  17  19 473-534
10.Otmęt Krapkowice  17  11 412-498
11.SPR Olkusz  17  10 456-523

(raul)

Piłka ręczna – I liga kobiet

Przyjezdne wzięły rewanż

Aleksandra Kuźnik spisywała się najlepiej w ofensywie w drużynie z Otmętu.

Krapkowickie piłkarki ręczne nie sprostały drużynie z Jeleniej Góry. Zawodniczki trenera Macieja Haupy we własnej hali uległy 27-37 i mają na 
koncie komplet porażek w tej rundzie.

Protokół:

Otmęt Krapkowice – Karkonosze Jelenia Góra 
27-37 (10-15)

Otmęt Krapkowice: Szymańska – Matuszek, Kurek 2, 
Olfans 1, Staszkiewicz, Blozik 2, Szwajkiewicz, Kuźnik 
8, Czarnik 4, Stopa 2, Platnickaja 5, Stańczyk 3, Gowin.  
Trener: Maciej HAUPA.

Kary: Otmęt – 4 min; Karkonosze – 0 min.

Początek konfrontacji 
z Interem nie był pomyśl-
ny dla obrowczan. Po 13 
minutach było bowiem 
1-0 dla gospodarzy dzięki 
bramce Denisa Koleczki. 
Stracony gol mocno po-
drażnił podopiecznych 
trenera Pawła Szulca, któ-
rzy w ciągu dwóch kwa-
dransów odrobili straty z 
nawiązką, zdobywając trzy 
gole. W 32. minucie na le-
wej flance rywalom „urwał 
się” Damian Mikołajczyk, 

a jego dośrodkowanie ude-
rzeniem głową na bramkę 
zamienił Mateusz Moszek. 
Zanim gospodarze otrzą-
snęli się po pierwszym cio-
sie, otrzymali drugi. Zadał 
go 180 sekund później ka-
pitalnym strzałem z woleja 
Wiktor Gebauer przy asy-
ście, a jakże, Mikołajczyka. 
Mistrz ostatniego podania 
w końcu sam postarał się o 
trafienie, wieńcząc wrzut-
kę z rzutu wolnego celną 
główką. Minutę później 

arbiter zaprosił obydwa 
zespoły na przerwę. Po 
zmianie stron kilkakrotnie 
zakotłowało się w szesnast-
ce mechniczan, ale znany z 
występów m.in. w LZS-ie 
Walce Łukasz Sobawa nie 
dał już sobie więcej zrobić 
krzywdy w tym meczu. 
Obrowiec zasłużenie zgar-
nął komplet punktów, 
„wdrapując się”, zapewne 
na chwilę, na najniższy 
stopień podium ligowej 
tabeli. Na chwilę, bo o trzy 

punkty najprawdopodob-
niej wzbogaci się mający 
dwa punkty straty LZS 
Żywocice, którego starcie 
z „dwójką” Prószkowa nie 
doszło do skutku z winy 
gości. 

Po czterech zwycię-
stwach z rzędu (wcześniej 
4-1 z Wikingiem, 22-0 z 
Dąbrówką Górną oraz 5-3 z 
Żywocicami) LKS Obrowiec 
spróbuje podtrzymać dobrą 
passę domowym spotka-
niem z Kosmosem Dobra. 
Ten pojedynek odbędzie się 
w niedzielę 23 kwietnia o 
godz. 17.00.

KLASA B – GRUPA 7

18. KOLEJKA:

INTER MECHNICA – 
OBROWIEC 1:3

KÓRNICA NOWY 
DWÓR - GÓRAŻDŻE 6:1

KOSMOS DOBRA – 
ŁOWKOWICE 2:3

DĄBRÓWKA GÓRNA - 
GROSZMAL II OPOLE 
3:0 v.o.

ŻYWOCICE - POLONIA 
II PRÓSZKÓW PRZY-
SIECZ nie odbył się

WIKING OPOLE – WAL-
CE II KROMOŁÓW nie 
odbył się

CHRZĄSZCZ CHRZĄ-
SZCZYCE - pauza

TABELA
1. CHRZĄSZCZYCE 16 43 102:15
2. WALCE II KROMOŁÓW 16 40 42:12
3.OBROWIEC 16 31 56:26

4.ŻYWOCICE 16 29 48:31
5. INTER MECHNICA 17 29 46:33
6. ŁOWKOWICE 16 29 32:24
7. WIKING OPOLE 16 22 36:36
8. KOSMOS DOBRA 16 22 27:42
9. KÓRNICA NOWY DWÓR 17 18 38:45
10. POLONIA II PRÓSZKÓW 16 15 40:56
11. DĄBRÓWKA GÓRNA 17 9 24:98
12. KS GÓRAŻDŻE 16 4 23:78

14. GROSZMAL II OPOLE 18 16 23:44

(raul)

W tej sytuacji Jakub Wilkus (z prawej) nie dał się 
ograć przeciwnikowi.

Piłka nożna - klasa B

Wygrali z Interem
W najciekawszym pojedynku grupy 7 „serie B” ekipa z Obrowca pokonała na wyjeździe 3-1 mechnicki Inter. Końcowy wynik ustalony został już 
do przerwy. Dla LKS-u była to już dziesiąta wygrana w obecnych rozgrywkach.

Protokół:

Inter Mechnica – LKS Obrowiec 1-3 (1-3)
1-0 Koleczko-13., 1-1 M.Moszek-32., 1-2 Gebauer-35., 
1-3 Mikołajczyk-44.

LKS Obrowiec: Derda – Mrosek, Jendrusch (87.Włocho-
wicz), Piechota (83.Nowak), Wilkus (70.Gajda), Weinert 
(87.Wronka), Chromiński, Rygoł (60.Szulc), M.Mo-
szek (80.B.Moszek), Gebauer (60.Śledź), Mikołajczyk.  
Trener: Paweł SZULC.

Na listę strzelców zespołu z Obrowca wpisał się m.in. Maciej Chromiński.
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Mijał właśnie drugi 
kwadrans gry, gdy goście 
rozegrali stały fragment za-
kończony uderzeniem zza 
pola karnego Michała Błoń-
skiego. Zmierzającą w świa-
tło bramki futbolówkę ręką 
odbił stoper miejscowych 
Krzysztof Kwiatkowski i sę-
dzia podyktował rzut karny. 
Z 11 metrów nie pomylił się 
wspomniany wyżej Błoński 
i przyjezdni mogli fetować 
objęcie prowadzenia. 

– Od czasu kiedy pomy-
lili się Sebastian Wacław i 
Maciej Dyczek to właśnie ja 
jestem etatowym wykonaw-
cą jedenastek w naszej dru-
żynie. Tej nie wykonałem w 
jakiś specjalnie satysfakcjo-
nujący sposób, ale najważ-
niejsze, że wpadło. Był to już 
trzeci karny wykorzystany 
przeze mnie w tym sezonie – 
opowiadał „Błona”. 

Wcześniej przed „daleką 
podróżą” gogolinian urato-
wał Mykola Zhovtiuk, wybi-
jając piłkę z linii bramkowej 
po strzale Fabiano i inter-
wencji golkipera MKS-u. 
W oryginalny sposób media 
społecznościowe klubu z 

Ozimka zrelacjonowały sy-
tuację z 27. minuty: „Kwiat-
kowski uderza z woleja, ale 
piłka po tym strzale ląduje 
na terenie szpitala”. Co nie 
udało się „Kwiatkowi”, po-
wiodło się Pavlo Kovalovi. 
Tuż przed przerwą ukraiń-
ski napastnik Małejpanwi 
„szczupakiem” wyrównał 
rachunki i obie ekipy powę-
drowały do szatni pogodzo-
ne remisem. 

W drugą odsłonę zdecy-
dowanie lepiej weszli gospo-
darze. W 56. minucie w pole 
karne MKS-u dośrodkował 
Michał Bienias, a strzał Ko-
vala zdołał obronić Jakub 
Termin. Futbolówki dopadł 
jednak jeszcze Riemann, 
podając ją do wszędobyl-
skiego Kovala, a ten głową 
przymierzył celnie na 2-1. 
Błyskawiczną odpowiedź 
mógł i powinien przygo-
tować Zhovtiuk, niestety 
defensor czarno-żółtych spu-
dłował z najbliższej odległo-
ści. Ambitna pogoń graczy 
MKS-u za punktem opłaciła 
się w końcówce spotkania. 
Po wyrzucie z autu obrona 
miejscowych „zaspała”, po-

zwalając na oddanie strzału 
Konradowi Titzowi. Ten 
zrobił to na tyle precyzyjnie, 
że mimo ostrego kąta zdołał 
zaskoczyć Kacpra Łuczaja, 
posyłając mu piłkę w krótki 
róg. 

– Przed pierwszym 
gwizdkiem bralibyśmy re-
mis w ciemno, bo mecze 
w Ozimku zawsze były dla 
nas ciężkimi przeprawami. 
W mojej ocenie spotkanie 
stało na piłkarsko dobrym 
poziomie, bo i Ozimek, i 
my mieliśmy bramkowe 
sytuacje. Najważniejsze jest 
to, że choć w drugiej poło-

wie przegrywaliśmy, to do 
końca wierzyliśmy w dobry 
rezultat. Po wyrównującym 
golu mieliśmy nawet akcję 
na wagę wygranej, ale sza-
nujemy punkt zdobyty na 
boisku tak dobrej ekipy, jaką 

jest Małapanew – podsumo-
wał sobotni występ MKS-u 
Gogolin Michał Błoński.

W nadchodzącej rundzie 
spotkań zaplanowanej na 
sobotę 22 kwietnia gogoli-
nianie przy Kasztanowej po-
dejmą Fortunę Głogówek, 
która w dwóch ostatnich 
pojedynkach odprawiała z 

kwitkiem większyckie Pora-
wie (1-0) i LZS Walce (4-0). 
Początek tego meczu wyzna-
czono na godz. 14.00.

BS IV LIGA

21. KOLEJKA:

POLONIA GŁUBCZYCE - 
RUCH ZDZIESZOWICE 
0:2

OKS OLESNO - START 
JEŁOWA 1:0

SKALNIK GRACZE - 
ODRA II OPOLE 3:6

UNIA KRAPKOWICE - 
STAROWICE DOLNE 0:4

PIAST STRZELCE OPOL-
SKIE – PIOTRÓWKA 1:2

VICTORIA CHRÓŚCICE 
- PO-RA-WIE WIĘKSZY-
CE 0:2

FORTUNA GŁOGÓWEK 
- WALCE 4:0

MAŁAPANEW OZIMEK - 
MKS GOGOLIN 2:2

TABELA
1.STAROWICE DOLNE  21 52 65:17
2.RUCH ZDZIESZOWICE 20 49 65:23
3.MAŁAPANEW OZIMEK 21 40 53:24
4.FORTUNA GŁOGÓWEK 21 36 43:30
5.ODRA II OPOLE 21 33 40:29
6.WALCE 21 33 36:39
7.MKS GOGOLIN 21 32 38:29
8.PIOTRÓWKA 21 32 41:42
9.VICTORIA CHRÓŚCICE 21 24 34:47
10.SKALNIK GRACZE 21 24 34:48
11.PO-RA-WIE WIĘKSZYCE 21 23 31:41
12.PIAST STRZELCE OP. 21 21 26:38
13.OKS OLESNO 20 20 28:46
14. UNIA KRAPKOWICE 21 19 17:47
15.START JEŁOWA 21 18 36:54
16.POLONIA GŁUBCZYCE 21 17 31:64

(raul)

W sobotnie popołu-
dnie mało kto stawiał na 
podopiecznych trenera 
Kamila Suchego w starciu 
z jednym z kandydatów do 
zajęcia 2. miejsca w tabeli 
gwarantującego udział w 
barażu o awans do BS IV 
ligi. Miejscowym kapi-
talne otwarcie spotkania 
zapewnił Patrick Janocha, 
wieńcząc świetnie roze-
grany rzut rożny tra�e-
niem głową z najbliższej 
odległości. „Chemiczni” 
ruszyli z ofensywą, ale 
albo pudłowali w wybor-
nych sytuacjach, albo bez 
zarzutu między słupkami 
bramki LZS-u spisywał 
się Kamil Grosz. Gol-
kiper naszych w końcu 
skapitulował w 24. minucie 
i goście „złapali wiatr w ża-
gle”. Jeszcze przed przerwą 
kędzierzynianie dwukrotnie 
tra�ali do siatki naszego ze-
społu i na przerwę schodzili, 
prowadząc 3-1. 

Po godzinie gry kon-
taktową bramkę zdobył 

Piotr Zapotoczny, a gdy na 
dziesięć minut przed koń-
cowym gwizdkiem arbitra 
ten sam zawodnik wyrównał 
na 3-3 z karnego, „zabawa” 
zaczęła się niejako od po-
czątku. W drugiej minucie 
doliczonego czasu gry szalę 

na stronę gospodarzy ude-
rzeniem zza szesnastki prze-
chylił Arkadiusz Roguski i 
boisko gospodarzy zostało 
odczarowane w tym roku. 
Ostatni triumf na własnym 
obiekcie piłkarze z Racławi-
czek odnieśli dawno, bo w 

połowie paździer-
nika ubiegłego 
roku, pokonując 
5-3 Sokoła Nie-
modlin. Później 
trzykrotnie prze-
grywali i raz za-
notowali remis. 

– W końcu 
nasz zespół za-
grał tak, jak to 
miało miejsce w 
przeszłości, czyli 
ambitnie do koń-
cowego gwizdka. 
Z wyniku 1-3 
zawsze jest cięż-
ko się wydostać, 
choć w poprzed-
nich sezonach 
często nam to się 

zdarzało. Z Chemikiem uda-
ło się wyszarpać ważne dla 
nas trzy punkty, ale droga do 
utrzymania jest jeszcze dłu-
ga. Poza tym trzeba patrzeć, 
co się dzieje na boiskach II i 
III ligi, bo od tego zależy los 
drużyn w niższych klasach 
rozgrywkowych – zauważał 

prezes klubu z Racławiczek 
Roman Hejna.

W nadchodzącej kolej-
ce numer 22 team Kamila 
Suchego zagra w Źlinicach 
z tamtejszym Orłem (22 
kwietnia, godz. 17.00).

KLASA OKREGOWA  
– II GRUPA

21. KOLEJKA:

RACŁAWICZKI - CHE-
MIK K-KOŹLE 4:3

ORZEŁ REŃSKA WIEŚ - 
GKS GŁUCHOŁAZY 1:5

DOMASZKOWICE – 
GOŚWINOWICE 8:1

LISIĘCICE - POGOŃ 
PRUDNIK 2:6

UNION UJAZD - CZAR-
NI OTMUCHÓW 0:1

SPARTA PACZKÓW - 
ORZEŁ ŹLINICE 0:4

SOKÓŁ NIEMODLIN - 
ORZEŁ BRANICE 5:0

TWARDAWA - MKS TU-
ŁOWICE 3:3

TABELA
1.DOMASZKOWICE 21 52 83:20
2.POGOŃ PRUDNIK 21 48 66:25
3.CZARNI OTMUCHÓW 21 46 50:26
4.ORZEŁ ŹLINICE 21 45 79:28
5.CHEMIK K-KOŹLE 21 43 78:27
6.GKS GŁUCHOŁAZY 21 40 51:34
7.UNION UJAZD 21 34 47:43
8.KS TWARDAWA 21 28 45:49
9. ORZEŁ BRANICE 21 26 43:61
10.GOŚWINOWICE 21 26 47:69
11.MKS TUŁOWICE 21 18 33:56
12. REŃSKA WIEŚ 21 18 29:68
13. SPARTA PACZKÓW 21 18 28:49
14. SOKÓŁ NIEMODLIN 21 17 33:55
15. RACŁAWICZKI 21 16 41:70

16. LISIĘCICE 21 6 29:102

(raul)

Piłka nożna – IV liga

Urwali „oczko” Małejpanwi
Po dwóch porażkach z rzędu gogoliński MKS zapunktował w wyjazdowym meczu w Ozimku. Wynik z rzutu karnego otworzył Michał Błoński, a 
kilka minut przed końcem zawodów trafieniem na 2-2 remis zapewnił Konrad Titz.

Michał Błoński, jak na razie, radzi sobie doskonale w 
roli egzekutora rzutów karnych.

Protokół:

Małapanew Ozimek – MKS Gogolin 2-2(1-1)
0-1 Błoński (karny)-30., 1-1 Koval-41., 2-1 Koval-56., 2-2 
Titz-81.

MKS Gogolin: Termin – Nowak (84.Kom-
ko), Zhovtiuk, Krzyżowski, Błoński, Heinzer 
(77.Danielak), Burzan (46.Bakshi), Wróblew-
ski, Cymerman (66.Titz), Lenart, Mizielski.  
Trener: Adrian PAJĄCZKOWSKI.

Żółte kartki: Zhovtiuk, Wróblewski, Błoński, Danielak, 
Wróblewski.

Czerwona kartka: Wróblewski (90+5 min; druga żółta).

W meczu z Chemikiem dwie bramki Piotra Zapotocz-
nego dały gospodarzom pierwszą wygraną w tym 
roku na własnym boisku.

Piłka nożna – klasa okręgowa

Hexenkessel odczarowany!
W Racławiczkach kibice mają powody do zadowolenia. Po serii słabszych występów nad obiektem Hexenkessel w końcu „zaświeciło słońce” i wytęsk-
nione trzy punkty dopisali sobie gospodarze. Sukces tym bardziej cieszy, że odniesiony został z jednym z faworytów ligi – kędzierzyńskim Chemikiem.

Protokół:

LZS Racławiczki – Chemik Kędzierzyn-Koźle 4-3

Bramki: Janocha, Zapotoczny 2, Roguski.

LZS Racławiczki (wyjściowy skład): K.Grosz - Wilk, 
Fluder, Kampka, Bednarz, Niestrój, Malik, Rogu-
ski, Janocha, Zapotoczny, Żurek. Rezerwowi: Dre-
scher, Polaczek, Pyrek, Horst, Ułan, Kicler i Kurpiela. 
Trener: Kamil SUCHY.
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